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KURYER LITEW SKI
W W iln ie  w Piątek dnia 28 Kwietnia v. s. 1822 roku•:

W I A D O M O Ś C I  K R A J  O W  Bi |

W  t  L  N  O.

W ie lk i  X ią ż ę  Jm ć M ik o la f  zaw cżora  w ieczo - 
• re in , w  pożądanym  stan ie  zd ro w ia , tu  p rz y b y ł.

Gazeta senacka ogłos iła  następu jący ukaz d- 
k o ln y : *, W e d le  U kazu  Jego C esa rsk ie j M ośc i Rzą­
dzący  Senat s łu ch a li p rzedstaw ien ia  M in is tra  F i ­
nansów, do k tó rego  p rzy łącza jąc  ko p iją  wniesio« 
ńey przez niego do K o m ite tu  M in is tró w  za p isk i, 
b p rzem ian ie  starego pap ie ru  herbowego, k tó ry  po­
został u  p ry w a tn y c h  osob, na n o w y , i  w yp isu  z 
d z ie nn ików  jego w  te y  rzeczy  28 s tyczn ia  i  7 lu ­
tego ro k u  bieżącego, p ro s ił z rob ić  po trzebne  ro z rz ą ­
dzenie, w zględem  p rz y  w iedzen ia  do sk u tk u  za­
w arte go  w  n ich  postanow ien ia : P rz y  czem  słu ­
ch a li: naprzód : k o p ii w n ie s io n e j p rzez m in is tra  
skarbu  do k o m ite tu  m in is tró w  zap isk i pod 26 s ty ­
czn ia  1822 ro k u  w  b rz m ie n iu  następującem : p rze­
dłużone rozw ażan ie  w  Radzie Państwa1 rzeczy  o 
a k to w y m  i  h e rb o w ym  poborze , i  późne w ykon an ie  
N a jw yższe g o  U kazu  w  ty m  p rzedm iocie  24 lis to ­
pada ro k u  • zeszłego, zb liż yw szy  te rm in , od k tó rego  
p o w in n o  b y ło  zacząć się jego działa n ie, s ta ły  się za­
tru d n ie n ie m  w  n ie k tó ry c h  rozrządzen iaon, kon ie* 
czn ie  p o trze b n ych  co do odm ian w  rzeczy  te y  za­
sz łych . Tym czasem  n ie k tó rz y  z ku pcó w  sanktpe* 
te rsb u rsk ich  i  ry z łd c h  podali p rośby * w y ra ża ją c , 
iż  on i d la  sw ych  h an d low ych  o b ro tó w  potrzebo- 
W a li zawsze m ieć w  zapasie pap ie r h e rb o w y  na 
w  exle i  k o n tra k ta , k tó ry  te ra z  u  n ic h  pozosta ł na 
sum m y dosyć znaćzące; zaczerń proszą, ażeby z n a j­
du jący  się u  n ic h  pap ie r s ta ry , k tó ry  juz n ie  p rz y ­
da się do u życ ia , b y ł zam ien iony na n ow y . M o ­
że bydź, że poźn icy i  od in n y c h  n a d e jd ą  podobneż 
prośby. U  Ważając, iż  rzeczy w iście  k u p c y  n ie  mogą 
się ta k  obeysdź, żeby n ie  m ieć w  zapasie p e w n e j 
ilo śc i \vex low ego  pap ie ru , i  że w  obecnym  p rz y ­
padku bardzo  bydź może, iż  n ie  ty lk o  on i, ale i  d ru ­
dzy p ry w a tn i ludzie  n ie  m og li użyć  zupe łn ie  tego 
pap ie ru , k tó ry  m ie li od czasu, ja k  ogłoszone zosta­
ło  now e w zględem  niego urządzenie , do lg o  s tycz ­
n ia  r .  t . ,  k ie d y  to  u rządzenie  do s k u tk u  p rz y w ie -  
dzionem  zostało, M in is te r  S karbu  z n a jd u je  zupe łn ie  
S p raw ied liw ą  zachować ic h  od d a re m n e j szkody; 
co też m niem a u c z y n ić  na osnowie n as tępu jące j:
1) O głosić w  gazetach obu s to lic , iż b y  m a jący  w  
zapasie d a w n y  pap ie r w e x lo w y , a k to w y  i  ob ligo ­
w y , sk ład a li albo p rz y s y ła li go p rz y  prośbach do 
departam entu  ró żn ych  p oda tków  i  poborow  razem  
z jego re je s tra m i, w  k tó ry c h  w y ra z ić  ró w n ie  w a r ­
tość jego* jako  i  to , jakiego p ap ie ru  nowego w z o ru  
i  z jakiego kaznaczeystw a chcą o trz y m a ć  w  za­
m ia n ie  s ta re g o ; 2) D ep a rta m e n t ró żn ych  podat­
k ó w  i  pobo row  po ro zp a trze n iu  p rzysłanego  papie­
ru ,  i  po w y łą cze n iu  tego, k tó ry  się okaże zepsutym , 
albo p o d a rtym , n ie zw ło czn ie  u c z y n i rozrządzen ie  
z  rozw iąza n ia  m in is tra  fin an sów  w zględem  w y d a ­
l i ła  proszącem u nowego p ap ie ru  na ta k ą  summę, 
na jaką  p rz y s ła n y  będzie od n iego s ta ry , z w y łą ­
czeniem  zepsutego i  podartego; 3) Z a  te rm in  ta ­
kow ego p rzesy łan ia  postanow ić  dz ień  is z y  lip ca  
r .  t . ,  po k tó ry m  żadne prośby o zam ianę pap ie ru  
n ie  m ają  bydź  p rz y jm o w a n e . Jeżeli p rza łożenie  
to  zostanie u tw ie rd zo n e , w te d y  i  osoby p ry w a tn e  
o trz y m a ją  zadosyćuczyn ien ie  bez z w ło k i, i  skarb 
łaie narazi się na szkody, któ re  by m óg ł ponieść od

fa łsze rs tw  i  nadużyć, je że lib y  dozw olono dbpłacatS 
za cenę nowego pap ie ru  z w y p isyw a n ie m  te y  do­
p ła ty  na s ta rym , ja k  d aw n ie y  b y ło  czyn iono  w  po­
dobnych odm ianach ссду pap ieru . O p in iją  tę  M i­
n is te r Skarbu poddał do rozw  agi k o m m ite tu  m in i­
s tró w . Powtóre. W y ją te k  z D z ie n n ikó w  K o m ite tu  
M in is tró w  28 s tyczn ia  i  7 lu tego  1822 ro k u : N a  
posiedzeniu 27 s tyczn ia  słuchano zap isk i M in is t ra  
Skarbu pod 26 s tyczn ia  z N em  81 (kance ila rya )* 
w c iąg riiou ey  do D z ie n n ik a  K o m ite tu  pod N em  
181, o p rzem ian ie  starego pap ie ru  herbow ego, po­
zostałego u  osob p ry w a tn y c h  na n o w y . K o m ite t  
osądził u tw ie rd z ić  to  p rzedstaw ien ie , naznacza jąc 
ty lk o  te rm in  na podaw an ie  starego p ap ie ru  do od­
m ia n y  zam iast lg o  lipca , do lg o  s ie rpn ia  r . t .  1 w y ­
jednać na to  N a jw y ż s z e  zezwolen ie . N a posie­
dzen iu  dn ia  7 lu tego ośw iadczono K o m ite to w i, zet 
postanow ien ie  jego N a jw y ż e j  u tw ie rd zo n e  zosta ło . 
K o m ite t p o s ta n o w ił, przesłać o te m  do M in is t r a  
Skarbu dla w y p e łn ie n ia ' przez w y p is  z p ro to ku lu »  
R ozkazali: o p rz y  w iedzen iu  do zupełnego i  n ie o d ­
m iennego w y ko n a n ia  tego co się za w ie ra  W za *

Ёізсе M in is tra  Skarbu i  w  w y p is ie  z p ro to k u łi*  
womitetu M in is tró w  postanow ienia, za lecić prze<s 

u kazy  w szys tk im  Rządom  g u b e rn ia ln y m , W ła ­
dzom , W o js k o w e j k a n c e lla ry i w oyska  dońskiego, 
Iz b o m  i  E xp ed ycyo m  s k a rb o w y m ; ró w n ie ż  p rze z  
ukazy  u w ia d o m ić  M in is tró w , W o je n n y c h  Jene ra t 
G ube rna to rów , Jenera ł G u be rn a to ró w , W o je k A rc ł i  
G uberna to rów  sp raw u jących  razem  in te re s s a jjfc y - 
w iln e  i  N acze ln ików  m iast, tudz ież  dadź w ie Ł ie c  
w s z y s tk im  urzędom  sadowym : a do N a jś w ię ts z e ­
go Rządzącego Synodu, do tu te y s ż y c E jjc  M o sk ie w ­
sk ich  D epartam en tów  Rządzącego S№a<.u prze*, 
s łać uw iadom ien ia : D n ia  2З m arca  іб д зШ о кЦ »  

   л
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  ' 

W a rszaw a  d n ia  29 k w ie tn ia . (  #
W  d z ie nn iku  p ra w  um ieszczono postanow ień 

n ie  X ię c ia  nam ies tn ika  K ró le w sk ie g o  : iż- k to  s ię  
w in n y m  okaże n iedodan iu  p rz y z w o ite j s traży' c y ­
w i ln e j  do tra n sp o rto w a n ia  sp isow ych, na zac iąg  
w yd a n ych , lu b  n iedozoru  w  s trzeżen iu  sobie po ­
w ie rzo n ych , skoro  z je d n e j z ty c h  p rz y c z y n , u -  
c ieczka  zaciągowego nastąp i; podlegać będzie ka ­
rze , d. 7 w rześn ia  1816 oznaczoney, za w y p u s z -  
ćzanie zb iegów  żpod s tra ż y  w oysko w ey .

S taw ia ją  już ko pu łę  na n o w y m  w s p a n ia ły m  
dom ie to w a rz y s tw a  kró lew sk ie go  w arszaw sk iego  
p rz y ja c ió ł nauk. G m ach ten  kończący  w id o k  и ій  
by k rakow sk iego  p rzedm ieścia , będzie jednym  znań 
de r ozdobnych, u p iękn ia ją cych  s to licę .

Papieynia rządow a  w  М агут оп с ів  pod W a rJ  
szaw ą  po trzebu je  do 1000 ce n tn a ró w  szm atow  с іед ^ 
szych 1 g rubszych .

W  W ie lu n iu  u m a rł ś. p. X .  H .  P a szkow sk ij 
re k to r  szkó ł X X .  P ia ro w , pow szechnie  ta k  od s w y c h  
w sp ó łto w a rzyszo w i jako  też  u c z ą c e j się m łodz ień  
źy  i  obyw a te ls tw a  ża łow any . Z a  jego s ta ra n ie m  
dom  szko ln y  w  W ie lu n iu  zosta ł w y s ta w io n y , k tp ń  
r y  na zawsze ma się nazyw ać dom em  Paszkow * 
skiego. »

D n ia  3o. W  dobrach Borow o  w  W o je w ó d z ­
tw ie  M azo w ie ck iem  pow iec ie  cze rsk im  , d n ia  26 
k w ie tn ia  m ię dzy  p ie rw szą  a d rugą  godziną  po po­
łu d n iu , pokazała  się ch m u ra  od zachodu słońca 25 
k tó re y  w y p a d ł g rad , "w iększy od n a jw ię k s z y c h  
ęrzeehow w łp ^ c h ,  pom iędzy  ty m  grądge» s p ą ^ t



ł y  # , t u k i  lodu kw ad ra to w e , w ie lk o ś c i jay k u rz y c h . 
vVid‘ok  b y ł  o k ro p n y  i  w cale  n a d z w y c z a jn y . Z y ­

to  zupe łn ie  p o tłu k ł)  okna wszędzie p o w y b ija ł i  po­
za b ija ł p tas tw o .

T u te y ś i a k to ro w ie  fra n cu zcy  w  ty m  tyg o d n iu  
W yjeżdżają z n asze j s to lic y , jadą przez B ia ły s to k  
i  G rodno. "gdzie zam yśla ją  dadź po jednetn w id o ­
w is k u . W  W iln ie  za trzym a ją  się czas jak iś  , a 
z ia in tą d  udadzą się do M oskw y.

j j .  2 m a ja . Jenera ł W ie lja m in ó w , kom ende­
ru ją c y  a r t y  Hery ą ko rpusu  litew sk ieg o , p rz y b y ł do 
W a rs z a w y . '

W  d n iu  29 m . i  r .  b. w  W a rszaw ie  w  M a ­
r y  w i l i i  odby ło  się zgrom adzenie p o lity c z n e  okręgu 
І  obw odu w arszaw skiego, składające się z p o w ia ­
tom Warszawskiego, b łońskiego i  czerskiego, na 
k ió re m  pod laską  m arsza łka  J W . Bogusława W iU  
herm a , dziedzica dobr B ie n ie w ic , oraz p rz y  pom o­
c y  assesorow W  W .  W ęgrow skiego  i  Kodym ow skie- 
go, tudz ież sekre ta rza  W .  A n to n ie go  Polesi ewicza 
zo stali ob ran i w iększością  kresek. W ,  K a ro l P a-  
c io rkow sk i n o ta r yusz i  ko n se rw a to r h ipo tek  pow ia ­
tu  b łońskiego depu tow anym  na seyrn, W .  Sta­
n is ła w  P od leck i na radcę w oje  w .

(z Gaz. W a rs z .) D . Ъо k w ie tn ia . Kom m issya  
rządow a  sp raw  w ew nętrznych  ip o U c y i, pod d. 26 
og łasza : P ragnąc zaprow adz ić  w  k ra ju  to w a rz y ­
s tw o  do ubezpieczenia od szkód z ognia pochodzą­
cych , m ach in , w y ro b k o w , zapasów w  fab rykach , 
tu d z ie ż  zapasów w sze lk ich , ruchom ości i  to w a ro w  
k tó ry c h  ubezpieczenie w  to w a rz y s tw ie  ogn iow em  
m ia s t i  w s i n ie  jest p rz y jm o w a n e ; w z y w a  w szyst­
k ic h  o c h o tn ik o w , k tó rz y b y  ż y c z y li sobie należeć 
do takow ego to w a rz y s tw a  ogniowego, zabezpiecza­
jącego ruchom ość, aby ośw iadczenia swoje do ko m - 
m is s y i rz ą d o w e j sp ra w  w e w n ę trz n y c h  i  p o l ic j i  
ja k  n a j r y c h le j  podać chcieli." O św iadczenia  te 
m a ją  Jbeym ować: 1) W o je w ó d z tw o , obwod, m iasto 
łu b  w ieś , gdzie się z n a jd u je  zakład 2) N azw isko 
w ła śc ic ie la . 3) W y ra ż e n ie  zakładu. £) W yra że n ie  
p rz e d m io tó w  ubezp ieczyć się m a jących. 5) Ilo ść  
ubezpieczen ia , na p ieniądze obrachowana. 6) P rze­
c iąg  czasu, na k tó r y  trw a ć ,m a  ubezpieczenie. Sko­
r a  , pg trzebna  lic z b a  dcho tm ków , zb ierze się, zosta­
n ą  u jiff iopc zasady to w a rz y s tw a , te  zgłaszającym  
się b y a  udzielone, d la  z łożenia  d e k la r a c j i , c z y li 

r  do t * o w e g o ,  to w a rz y s tw a  chcą p rzys tą p ić .

);%  V A  U S T R Y A.
(z Q a $ *Z u s c h ) S em lin  d. _4 k w ie tn ia . W  o- 

ścirnneye S ć rw u  przesilen ie  b liz k ie m  jest w ybu ch - 
n it ig ia . Basza Be lgradu żąda od nacze ln ików  ser- 
W ;i8 b k ic h  w yda n ia  w s z e lk ie j b ro n i, czego się je- 
d n k k  sta lp  w zbran ia ją . (B a rb a rzyń cy  a z ja ty c c y  

|  m a ją1 zapewne i  ten  k ra y , zam iast żo łdu, zrabóWTać,
a. m ieszkańców  zapędzić na r y n k i  przedaży n ie - 

v w oh tików ę) T u rc y  zagrażają posunieniem  się do 
JSiissa, i  d la  tego se rw ian ie  s ta ra ją  się .schronie 
Żony i  d z ie c i sw'oje do W  ę ; i e r, i  z a p y ty w a li już: 
c z y  m ożna tam  pewny m  bydź schron ien ia  d la ty c h  
n ieszczęś liw ych .

S t a n y  Z je d n o c z o n e .
(z K o r. W arsz .)  Poselstwo p rezyden ta  S tanów  

Z jednoczonych  do iz b y  re p re ze n ta n tó w  w zględem  
stosunkowa A m e ry k i h iszp a ń sk ie j, następującą u rzę ­
dową, o b e jm u je  odezwę.

„  Składając izb ie  reprezentant,o  w  dow ody żą­
dane u chw a łą  iz b y  z dn ia  5o s tyczn ia  rozum iem  
być m o im  o bow iązk iem  , z w ró c ić  uwagę ko n - 
gressu na p rz e d m io t w ie lk ie j  w a g i, udzie la jąc m u 
m y ś li w ła d z y  w y k o n a w c z e j w  te y  m ie rze , a to  aby 
w  p rzyp a d ku , g d y  kongres będzie tego samego zda­
n ia , w spó łdz ia łan ie  m ię d zy  obu w y d z ia ła m i rządu 
było zgodne z ic h  o bow iązkam i, i  p ra w a m i, jak ie  
im  w v łą c z n ie  s łużą ,a

« Poruszenia  re w o lu c y jn e  p r o w in c j i  h iszpań­
sk ich  w  te y  p ó łk u li,  w z b u d z iły  od samego począ t­
k u  uwagę zacnych  w spó łz io m ków . U czuc ia  te 
b y ły  w łaśc iw e  i  zaś zezy t  czyn iące  ; lecz co jest 
p ra w d z iw ie  u w a g i godnem, i  z naród  c a ły  zgodz ił 
s ię w  n ic h  za system atem  p o lity c z n y m , ja k i rząd  
W tey  m ie rze  uzna ł za w ła ś c iw y . Skoro ty lk o  po­
ruszen ia  pom ien ione, p rz y ję ły  Ł k ro k  p e w n y  i  st ały,

i  z n ic h  m ożna już b y ło  w nos ić  o podob ieństw ie  za* 
m ie rzo n ych  s k u tk ó w , p rz y z n a liś m y  p ro m n e y o m  
ty m  p raw o, k tó rego  jako  s tro n y  rów ne  w w o y n ie  
c y w i ln e j ,  pod ług  p ra w  w spó lnych  narodom  m o g ły  
słusznie od nas v/ym agać, Pozw olono w ię c  b y ło  obu 
s tronom  w a lczą cym  zaw ijan ie  do naszych por to  w ,  
bądź ze s ta tk a m i p ry w a tn e m i, bądź z o k rę ta m i w o ­
jennemu, a  nadto  w*olno im  b y ło  z ty c h  p o rto  w , 
b rać  w szys tk ie  p rz e d m io ty , k tó re  s ta n o w ią  hande l 
z in n y m i narodam i. O byw ate le  nasi u trz y m y w a ­
l i  ró w n ie ż  z obu s tronam i s tosunk i h a n d lo w e , ą 
rząd  p ro tegow a ł ich  w  tĆm w szys tk iem , co n ie sta­
n o w iło  p rze dm io tu  ko n trab a nd y  w o je n n e j. * S ta­
n y  Z jednoczone w ię c  zachow a ły  neu tra lność  przez 
ca ły  c iąg  te y  r e w o lu c j i  i  s ta ra ły  się u trz y m a ć  
wTszelką bezstronność, ja k ie j  c h a ra k te r laeu tra lno - 
ści w ym aga.^

Obecnie re w o lu c ja  .p rp w in c y y  h iszpań ­
sk ich  do tęgo już p rzysz ła  s topn ia , i  ta k  k o rz y s tn e  
d ia  n ich  w y n ik ły  s k u tk i iż  koniecznością  jest za­
s tanow ić  się nad te rn  z uw agą, c z y l i  p ro w in c je  
te  n ie  posiada a ju ż  p ra w a  zupełnego, aby je u w a ­
żać ; iko  naród n iepod leg ły , ze w szys tk ie  m i k o rz y ­
śc iam i do le 40 p rz yw ią za n e n ti, jak ró w n ie ż  co się 
tycze  ic h  tosunkow  ze, S tanam i Z jednoczonem i. 
K r a y  Buenąs Ayres  p rz y z n a ł sobie ten  s top ień  p rzez 
fo rm a ln e  oś w iadczenie w  ro k u  1816, a u ż y w a ł go już  
od ro k u  1810, od k tó re go  to  czasu źadney napaści od 
m a tk i o jc z y z n y  n ie  doznał. P ro w in c je ,  k tó re  sk ła ­
dają rzeczposoo litą  k o lu m b ijs k ą , og łos iw szy w p rz ó d  
oddzie ln ie  swoję niepodległość, p o łą c z y ły  się potem  
na m ocy prawni fundam enta lnego z d a ty  17 g ru d n ia  
1819. M ocne w oysko  h iszpańskie z a jm o w a ło  w te n ­
czas n ie k tó re  części te y  k ra in y  i  p ro w a d z iły  w o y -  
nę zniszczenia, lecz  zw o ln a  p o b ite , a lbo  w z ię te  
w  n iew o lą , albo w ypędzone, n ie  z n a jd u je  się tam  juz 
wstęcey, ja k  ty lk o  w  dw óch  ob lężonych  tw ie r -  
dzach.u

„  P ro w in c je ,  położone nad oceanem s p o k o j­
n y m  odn ios ły  ró w n ie ż  w ie lk ie  k o rz y ś c i. C h il i  o g ło ­
s iła  swoję niepodległość w  1818 i  dotąd  je y  u ż y w a , 
a naw e t za pom ocą te y  k ra in y  i  B uenos ‘A y re s , 
re w o lu c ja  rozsze rzy ła  się aż do P e ru . Co się t y ­
cze М е х у к и ,  nasze w iadom ośc i n ie  są dość u rz ę ­
dowe; lecz n ie m n ie y  powszechnie jest rzeczą  u -  
znaną, iż  n o w y  rząd  og łos ił sw oję  n iepod leg łość, a 
n ie  doznąje w te m  an i op ie ran ia  s ię ,  an i n a w e t 
w id z i s iły , k tó ra b y  op ie ran ie  się ta k ie  w sp ie ra ć  
m og ła . Od trz e c h O a t już u p ły n io n y c h  rząd  h isz ­
pańsk i n ie  p rz y s ła ł żadnego w oyska  do M .e xyku y 
a nawłe t n ie  można m yś lić , aby go k iedyś  m ia ł p rz y ­
słać; o czyw is tą  w ięc  jest rzeczą, że w sz y s tk ie  te  
prowstneye, n ie  ty lk o  że u żyw a ją  z u p e łn e j n iepo ­
d leg łośc i, lecz n aw e t, uw ażając obecny stan  w o y n y  
i  inne  okoliczności; n ie  ma n a jm n ie js z e g o  podobień­
s tw a , aby k iedyko l w ie k  z n ię y  w y z u te  bydź m og ły .u

„  Skoro w ię c  w y p a d k i podobnych re w o iu c y y  
okazu ją  s ir  j«ż zupe łn ie  ro zs trzyg n io n e m i, now e  
rz ą d y  m ają  niezaprzeczone p ra w o  żądać uznan ia  
ich  p rzez inne  m oca rstw a . W o y n y  c y w iln e  w y ­
radza ją  często uczucia , k tó ry c h  s tro n y  in te ressow a- 
ne p rz y t łu m ić  w  sobie n iem ogą; lecz  o p in ija  in n y c h  
m o ca rs tw  o s k u tk u  ic h  k łó tn i może zaspokoić po ­
dobne uczucia , i  stać się ś rodk iem  po jednan ia  s tro n  
obu w  sposob d la  n ic h  zaszczytny. W s t rz y m y w a ­
n ie  się w  ty m  w ażn ym  p rzedm ioc ie  z naszą o p in iją , 
okazać p ow inn o  ( ja k  się spodziewać m ożem y) ta k  
H is z n a n ii, jako  i  in n y m  m oca rs tw om  dow odem  n ie ­
zaprzeczonym  g łębokiego naszego uszanow ania, d la  
p ra w  H iszp a n ii i  s ta ły c h  naszych za m ia ró w  n ie ­
m i es zania się do n ich . P ro w in c je  należące do na ­
szey p ó łk u li,  będąc liaszem i sąsiadam i, dom aga ły  się 
u s iln ie  w  m ia rę , jak k tó rą  n iepodległość sw o ję  z y ­
skała, uznan ia  ich  naszego, p rzyw o d zą c  na p op a r­
cie żądań sw o ich , d ow ody pod ług  ic h  zdania g ru n ­
to w n e , dające im  do tego p ra w o . Co do pow odow  
ic h  d z ia łan ia , rz ą d  nasz cstągle ic h  od sieb ie usu­
w a ł m ając za m ia r, w  żadnym  w zg lędz ie  n ie n a le - 
żeć do te y  re w o k tc y i, i  n ie  p rz y jm o w a ć  ża dn ych  
Ś rodkow  ta k ic h , k tó re b y  n ie b y ły  zgodne z o p in iją  
u c yw ilizo w a n e g o  św ia ta ; co się zaś tycze  in n y c h  
p a r ty k u la rn y c h  żądań, b y liś m y  zawsze w z g lę d n y m i, 
lecz  w zględność ta  n icm og ła  na» upow ażn iać  do 
d z ia ła n ia /  O b ow iązk iem  b y ło  naszego rz ą d u  z w ró ­



ci-ć Uwagę na w szys tk ie  d z ia łan ia  ważne i  na w s z y ­
s tk ie  oko licznośc i, na k tó ry c h  s p ra w ie d liw ą  o p im - 
B  0Plf ira ć można, i  to  jest w łaśn ie  cośm y u c z y n ili.  
Zastana  wdając się nad d łu g ie m  trw a n ie m  te y  w o y - 
n v , nad pom yślne m i sk u tk a m i us iło w a ń  p r o w in c j i  
nad położeniem ,nakoniec,nad n iepodob ieństw em  m o- 
smosci H iszp a n ii zm ien ien ia  ty c h  w ypadkow y ro ­
zum iem , że ztąd  w nosić m ożem y, iż  przeznacze­
n ie  ta k  chce, abyśm y u zn a li p ro w in c je ,  k tó re  ogło­
s i ły  sw ą niepodległość i  ta k o w e j używ a ją .

N ie  m am y-źadney w iadom ości o w idokach  rz ą ­
d u  h iszpańskiego w  ty m  w zg lę dz ie ; lecz s k u tk i re ­
w o lu c j i  przez ty le  la t ,  je y  s iła  u s ta lo n a , k tó ra  
ca łą  p ra w ie  A m e ry k ę  h iszpańską za ję ła; nakon iec 
w ład za  oddana wszędzie w  ręce lud ów , w szys tko  
zdaje s ię  p ow inn o  pojednać H is  z parują z jey  k o lo ­
n ia m i na zasadach z u p e łn e j n iepodległości.

. Podobnież n ic  m am y żadnych w iadom ości o 
zam iarze  in n y c h  m o c a rs tw , w  ty m  p rzedm ioc ie ; 
będąc jednak zawsze w  szczeryeK  chęciach d z ia ­
ła n ia  w spó ln ie  z in n e m i, co się tycze  pom ien io - 
nego uznanja, p rzed  n ie ja k im  czasem u w ia d o m ili­
śm y ic h  o te m , lecz o dp ow iedz ie li nam , iż  n ie  są je­
szcze cło tego p rzyg o to w a n i. O grom na p rzes trzeń , 
k tó ra  rozd z ie la  te  p ro w in c je  od m oca rs tw  euro ­
p e js k ic h , a n a w e t od ty c h , k tó re  g ra n iczą  z oce­
anem  a tla n ty c k im ; c z y n i d la  n ic h  interessa A m e ­
r y k i  m n ie y  w ażhern i jak  one są d la  nas. N ieza ­
w od ną  jest rzeczą, iz  clotąd m n ie y  na n ia  zw ra ca ­
l i  u w a g i ja k  m y, lecz ta k ie  w y p a d k i zapewne n ie  
zostawdą im  żadnego p o w ą tp iw a n ia  5 sku tkach .

P roponu jąc  ten  środek, n ie  m am y żadnego za­
m ia ru , zm ie n ia ć  w  cze m ko lw ie k  bądź stosunków  
naszych p rz y ja z n y c h  z jedną lu b  d rugą  s tron a ; za­
ch o w a m y w  p rzyp a d ku  w o y n y  d a lsze j zupe łna  ne­
u tra ln o ść ; dam y n a w e t H is z p a n ii zapew nien ie , ty c h  
naszych  p rz y ja z n y c h  za m ia ró w , i  k tó ry c h  zapewne 
b ę d z ie ' za d o w o lo n ą ; lecz środek ten  d la tego p ro ­
p on u jem y , że on jest zupe łn ie  zgodny z p ra w a m i 
n a ro d ó w , że jest s p ra w ie d liw y  i  s łuszny d la s tro n  
obu; nareszcie, że S tan y  Z jednoczone p o w in n y  go 
p rz y ją ć , jeże li chcą postępować ta k , ja k  w ym aga 
ic h  s top ień  w  św iecie  p o lity c z n y m , ja k  w ym aga  
ic h  s ław a  i  ic h  p ra w d z iw y  in teress. Jeżeli ko n ­
g res p rz y jm ie  te n  sposob w idze n ia  tego p rzedm io ­
tu ,  ro z u m ia łb y m  za rzecz po trzebną, aby p rz y ję te  
z osta ły  ś rodk i do w prow adzen ia  ty c h  zam ia rów  do 
s k u tk u . W a s h in g to n  8 m arca  1822 James M onroe.

F R A N  C У A.
(z Gaz. W a rsz .) P a ry ż  d. i 3 k w ie tn ia . Izb a  

deputow anych. D . xo b. m . ż a li ł się Pan C onstant, 
ze Pan D u d o n , c zy ta jąc  jego l is t y  na osta t- 
m e y  sessyi, s fa łszow a ł je. P rzys tą p io n o  a to li do 
po rządku  dziennego. Prezes b ow iem  uzna ł rzecz 
tę  za n ie o s o b łtą . R a d z ił potem  Pan C onstant 
znieść op ła tę  od paspo rtow ; lecz  w n iosek jego od­
rzucono.

N a sessyi d. 11 b. m. kom m issya zdała spra­
w ę  o podanych p e ty c ja c h . Spodziew ano się w p ro -  
\yadzen ia  p e ty c j i  a ng lika  Love da y , i  d la  tego w ie -  
1 u a n g lik ó w  w  cześnie n ap e łn iło  ga le rye . Po roz - 
t  rząśn ie n iu  18 p e ty c y y , w prow adzono  nareszcie 
p e ty c y ą  Pana Looeday. K u p i ł  on w  ro k u  1817 
w łasność n ie ru ch om ą  w e F ra n c j i ,  s ta ł się o b yw a ­
te le m  tego k ra ju , i  u żyw a  c y w iln y c h  praw- > g o .

• y jezdźając do A n g li i ,  zo s ta w ił żonę sw oję  we 
І г а ц с у і  z dw iem a  có rka m i, m a jącem i te ra z  20 i  22 
la t ,  1 z s iostrzen icą . Z ona  oddała  te  p a n ie n k i na 
p e n s ją  w  P a ry ż u , i  sama b y ła  p rz y  n ic h . Pan 
L oo e d a y  z e z w o lił na w szystko . W k ró tc e  potem  
m a tk a  opuściła  pensyą, zo s ta w iw szy  w  n ie y  c ó rk i 
1 siostrzen icę . W  ro k u  1821 oyc iec nap isa ł do 
n ich , iż  je z pensy i  odb ierze, lecz o św ia d czy ły  nau­
czyc ie lom  sw o im  i  o jc u ,  iż  chcą na pensy i pozo­
stać i  p rz y ją ć  w ia rę  k a to lic ką . S zcze gó ln ie j s ta r­
sza z n ic h , E m i l ia , po p rz y b y c iu  oyca do P a ry ż a
u. 2З p aźd z ie rn ika  1821, jaw n ie  życzenie  to  ośw iad­
czyła. O p a r ł się tem u , i  odebra ł c ó rk i z p e n s ji,  
p rzekonaw szy się iż  o c h m is trz y n i w ca le  do tego 
n je  n a leża ła , i  m ło d y c h  pan ienek n ie  nam aw ia ła , 
i  ym  czasem E m il ia  p rz y ję ła  w ia rę  k a to lic k a , co 
ym  b a rd z ie j na żaden z a rz u t n ie  zasługuje, że b y - 

ła  №  p e łn o le tn ią . Z d a ją c y  spraw ę, w y s ta w ił d a l­

szym  ciągu obraz prześladow ań, k tó re  có rka  od o j ­
ca ponosić musiała. W id z ą c  oyciec, iż  n ie  po trą  &  
dob row o ln ie  sk łon ić  c ó rk i do p o w ró tu  do dawnego 
w yzn a n ia , s ta ł się jey  n ie p rzy jac ie le m ; wszędzie ją  
o s k a rż a ł, lecz wszędzie p ra w ie  b y w a ł oddalony. 
Iz b a  pa rów  o d rzu c iła  jego p e ty c ją ,  a izba depu­
to w a n y c h  w in n a  trz y m a ć  się ty c h  sam ych zasad, 
ile , ze sp raw a ta  b y ła  już w  sądzie i  w y ro k  za­
padł. Z da jący  sp raw ę c z y ta ł w  te rn  m ieysc u w y ­
ro k  try b u n a łu  p ie rw s z e j in s ta n c ji ,  i  p y ta ł się: oży­
liby- n ie  by ło  p rze c iw n e m  w sze lk iem u  p o rzą d ko w i i  
p ra w u , g dyb y  od try b u n a łu  do iz b y , a od izb y  do 
try b u n a łu  m ożna b y ło  appe llow ać ? Pan M a n u e l 
z b ija ł powyższe zdanie, g a n ił odm aw ian ie  od re l i-  
g ii, m ó w ił o w o ln ośc i w yzna ń  w e F r a n c j i  i  zakoń­
c z y ł głos, radząc odesłać rzecz  tę  do m in is tra  spra­
w ie d liw o ś c i. K i lk u  jescze potem  cz łon ków  hcia™ 
ło  m ó w ić , lecz p ra w u  strona  zaczęła w o łać : du*yć  
ju ż  tego zgorszen ia  !  i  ta k  hałasow a^ smarow an iem  
nogam i, kaszlan iem  i  ch rząkań iem , iź  prezes za­
p om n iaw szy się p o w ie d z ia ł: izba żąda kreskowa­
n ia . N ie  lew a , a le  p ra w a  s trona , odezw a ł się Pan 
G ira rd in .  P o p ra w ił się prezes m ę w ią c : żą da ją . 
W ię kszośc ią  nakon iec kresek odrzucono p e tycyą .

Na sessyi d 12 b. m . Pan G ira rd in  m ó w ił 
znow u  o pocztach  i  o tw ie ra n iu  l is tó w , a z tą d  u- 
s iło w u ł dowreśdź zm nieyszen ie  dochodow  pocz to ­
w y c h . T w ie rd z jł,  iż  w e  w s z y s tk ic h  e xpedycyac łi 
s k rzyn ka  z l is ta m i sto i nad ogniem  do rozpuscźania  
laku . M ó w ił,  iż  ta jem ne b ió ro  t r u d n i się ro zp ie - 
c z ę ło w yw a n ie m  lis tó w  gdzie p ifeczętarz w y c is k a  
p ie c z ą tk i na o ło w iu  i  podobne w y rz y n a ; gdzie l i ­
s ty  b y w a ją  p rzep isyw ane ; gdzie d y re k to r  p o c z ty  
w*suwa się p rzez c ie m n y  k u ry ta rz ,  i  gdzie gońców  
za trzym u ją , p rze trząsa ją , i  p ra w ie  donaga rozb ie - 
ra ją  i  t .  d. M in is te r  skarbu s ta ra ł się zb ić , a p rz y -  
n a y m n ie y  osłabić to  tw ie rd ze n ie . M ó w ił  po tem  o 
gazetach, iz  ty lk o  M o n ito r  jest gazetą u rzędow ą , 
i  że co inn e  g a ze ty  piszą, to  od rzą d u  n ie  pocho­
dzi. Jenera ł F o y  d o w ó d z ił, iż  rząd  ma o raz ga­
ze ty , k tó re  p ła c i, jak  np. gw iazdę , i  że posyła  na­
w e t do gazet n ie m ie ck ich  a r ty k u ły .  Po d łu g ic h  
sporach zakończy ła  się sessya b u rz liw ie ,

(z K o r . W  a rsz ) D .  17. X ię źn a  B e rry  w y je ch a ­
ła  do R ośny , gdzie także  m ają' baw ić  X ią £e  d u ń ­
sk i ze sw oją  m ałżonką.

L is ty  z H a m b u rg a  c iąg le  donoszą o u k ła da ch  
m ię dzy  A n g l ią  i  D a n ią , pod ług  k tó ry c h  Kopen­
haga  i  w y s p y  duńskie  odstąpione bydź m ają A n ­
g li i ,  a za to  A n g lia  ma odstąp ić H annow er. "L is ty  
z F ra n k /o r tu  tożsam o p ow ta rza ją , i  chcą n ad to  u -  
trz y m a ć , iź  pod -w p ływ e m  w iększego jednego m o­
carstw a. m a bydź in n y  jeszcze z ro b io n y  u k ła d , 
k tó ry  d la  P rus zapew n i H an no w er , a sta re  depar- 
ta m e n ta  fra n c u z k ie  nad R enem  odda d la N id e r­
landów .

T u r c y A.
(z K o r. W a rsz .)  Z a  pokazaniem  się f lo t y  t u ­

r e c k ie j  d. 26 lu tego pod w yspą  Id r y ą , p o w s ta li 
je y  m ie s z k a ń c y , chcąc pokonać n ie p rzy jac ie la . 
N im  zaś flo ta  g recka  w y p ły n ę ła , ka p ła n i pob łogo­
s ła w ili w szys tk ich  chrześcian i  o k rę ty , a A d m ira ł 
zaw o ła ł: Tow arzysze  b ro n i !  K om u  z was b ra kn ie  
o dw ag i, niech to o tw arc ie  ośw iadczy i  na  w ysp ie  
pozostanie. P rz e c z y ta ł potem  następu jącą  odezwę: 
p Z io m ko w ie  i  p rzy ja c ie le  ! D opók iź  m am y jeszcze 
jęczeć pod ja rzm em  niewro li, i  dopókiź m am y u -  
iegać ty ra n o m  G re c y i, p o g a rd liw y m  m uzu łm anom ? 
Nadeszła już c h w ila  zem sty, o jc z y z n a  nas w e ła  i  
m ó w i:  ̂Pow stańcie w a le czn i potom kow ie  g reków , 
pow stańcie  wszyscy z d o ln i d źw ig ać  oręż , i  w  św ię­
ty m  zapale  w spó ln ie  w y k rz y k n ijc ie :  D op ók iź  c ie r­
p ie ć  m am y naszych ty ra n ó w ?  O  hańbo! G re c y  
n ie  s łuchając głosu m ądrości, aż po dziś dz ień  ję ­
cze li pod haniebnem  ja rzm em  tu re c k ie m . K tó ra ź  
n ie w o la  b y ła  k ie d y  o k ru tn ie js z ą  i  b a rd z ie j obu­
rzającą? M u z u łm a n i b y li  panam i wrsżystkiego, g d y  
tym czasem  n ieszczęś liw i g re cy , u m ie ra ją c  z nędzy 
i  g łodu, skazani b y li  na m ilczen ie , a sama skarga 
b y ła  d la  n ic h  śm ie rc i w y ro k ie m . M oźem yź d łiiż e y  
zniesc o k ru c ie ń s tw o  b a rba rzyń sk ich  dz iec i M a h o ­
meta? Cóż się sta ło  z p iękne m i sz tukam i i  u m ie ję ­
tn o śc ia m i n asze j o jc z y z n y , K tó ż  dziś m ó w i ó sła*
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w ie  im ie n ia  greckiego! W s z y s tk o  n ie s te ty  z n ikn ę ­
ło , a despotyzm  za ją ł m ieysce nasżey św ie tności. 
C iem no ta , nędza, m o rd e rs tw a  i  k lę sk i w szelk iego 
rodza ju , pożera ją nas i  n iszczą. N ayw ięksźa  l ic z ­
ba naszych rod akó w , pow odow ana okro pn ą  rozpa­
czą  dob row o ln ie  skazuje się na w ygn an ie  z ziem i, 
w  k tó re y  się u ro d z iła  i  szuka p rz y tu łk u  ża g ra ­
n icą . W a le c z n i synow ie  G re c y i, p a trz c ie  na nę­
dzę k tó ra  nas uciska. O by serda wasze u n ios ły  
s ie  gniew em ! Id ź c ie  za p rzyk ła d e m  w aszych p rzo d ­
k ó w ; idźc ie  w szyscy  razem  n a p rze c iw  w aszym  
c iem ieżyc ie lom ; n iech  się ty lk o  odgłos śm ie rc i roz le ­
ga. Nadeszła c h w ila  zem sty. P a trzc ie , jak  b ra ­
c ia  w asi ze w s z y s tk ic h  części G te c y i zbiegają się 
do w ie lk ie y  o fia ry , k tó ra  się przysposabia* p a trz ­
c ie , o to  śpieszą jak w  d n iu  radości i  u roczystości, 
a by  b y li św iad kam i pożądanego w id o ku , upadku 
ic h  ty ra n ó w . W s z y s tk o  się w zrusza  i  pow sta je ; 
s ta rz y  i  m ło dz i n ie  chcą pozostać d la  u n ikn ie - 
n ia  hańby z porzucen ia  s p ra w y  w o lnośc i. O jc o ­
w ie  zachecaja swe dz iec i, w o ła ją c  na n ich : D o  
b ro n i!  do b ro n i! D op ók iż  znosić będziem y żelazne 
•jarzmo naszych ty ra n ó w ?  N iech  ży je  wolność! T a k  

je s t; czas n ie  z a ta r ł w na szey  pam ięc i zw yc ięs tw a  
c y c ó w  naszych. N Larathon , S a larrtino ! o w y  p am ią t­
k i  z w y c ię z tw ,  k tó re  p rzo dko w ie  nasi odnieśli, 
g re c y  pam ię ta ją  ciąg le  waszą sławę; są godnym i 
p o to m k a m i JVIinosa: L ik u rg a , Solona , M ilcya d e sa , 
L eo n id a sa , A ryś tyd esa , Tem istoklesa, i  t y lu  in n y c h  
m ężów , k tó ry c h  c n o ty  św ia t zd um ie w a ły . N ie  bę­
dz iec ie  już żyć w  n ie w o li;  n iech  ży je  wolność! Juz 
w id z ę  ja k  ogniste m iecze b łyszczą w  waśzey r y -  
c e rs k ie y  d ło n i, i  wznoszą się pod niebiosa, a w y  w y ­
tną  w iac ie  n iez łom ną  przysięgę, iź  p ó ty  ic h  n ie z ło ­
ż y c ie , p ó k i n ie p rzy ja c ie la  n ie  pokonacie! P rzys ię ­
g n i jm y  w ię c  na św ię tą  w ia rę  paszę, na ufność k tó ­
r a  m am y w  n ayw yższey is toc ie , i  na naszę oyczy- 
zne, iź  p rz y w ró c im y  d aw ną  sławę G re c y i, i  że 
sk ro n ie  b o h a ty ró w  naszych la u *  n ie śm ie rte ln y  u- 
w ie ń c z v . N iech  ży je  wolność. E o h a ty ro w ie  s ta rc ­
z y  tn e y  "G re c y i! z was chcem y b ra ć  p rz y k ła d , a 
choćbyśm y k re w  naszę do o s ta tn ie j k ro p li  w y la ć  
m ie l i,  m u s im y  zmazać hańbę d łu g ie y  n ie w o li. K lę ­
s k i w o jn y  n ie  p o w in n y  nas zastraszać. N iech  ży­
je  wolność! O  w y  w span ia łom yślne  i  godne u w ie l­
b ie n ia  narody, F ra n c u z i i  N iem cy ! obyśm y w am  
w  m e z lw ie  w y ró w n a ć  m og li, obyśm y ta k  jak  w y , 
i im ie l i  znosić t r u d y  w ojenne i  'w sze lk i n iedostatek! 
Z w y c ię ż y m y  naszych n ie p rz y ja c ió ł. N iech  żyje 
o jc z y z n a ! N iech  ży je  nasza św ię ta  w ia ra ! N iech
ż y je  w o lność.66 . .

(K o r. W a r)  Podług lis to w k tip ie c k lc h  ze StarhbU- 
ł u , za trzym a no  tam  dw a  o k rę ty  g re ck ie  ze zbożem, 
k tó re  m ia ły  zam ia r pod banderąneapo litańską  p rze­
p ły n ą ć . In n e  w iadom ości ze Stam bu łu  z dn ia  2З 
m a r c a  donoszą: że K a p u d a n  Basza ГW . A d m ira ł)  
z a tru d n io n y  jest n ow em i p ra w a m i d la  m a ry n a rk i, 
ba rdzo  szko d liw e m i d la  obcych o k rę to w  hand lo ­
w y c h , z pow odu czego, ju ż  n iedaw no w ie le  okrę - 
Ż ów  pod różnem i banderam i za trzym ano  i  o w y p u ­
szczen iu  n ie  m yślą . Z am ia rem  jego także  jest z 
f lo ta  ze 4o o k rę tó w  złożoną, w y p ły n ą ć  na m orze; 
je d n i m ów ią , do A rch ip e la gu , a d ru dzy  źe na czar-

116 1 PrZed k i lk u  d n ia m i p rz y b y ło  do S tam bu łu  43 
m u łó w  ze ska rbam i A lego , k tó re  zosta ły  złożone w  
s e ra jii p rz y  n a d z w y c z a jn y m  n a tło k u  ludu. D n ia  
10 t .  m . pos łow ie  ang ie lsk i i  a u s try a c k i podali o- 
s ta tń ia  no tę  R e ls-E ffendem u, napom ina jąc w  n ie y  
P o r te ,” aby u lt im a tu m  rossyyskie  p rz y ję ła , i  in n ą  
n o tę  ja k  te  co d. 28 p rzys ła ła . D . 2З m arca od­
w ie d z a ł L o rd  S tra n g fo rt  W .  W e z y ra  i  re is-e ffen- 
dego: o s ta tn i ośw ia dczy ł m u ustn ie , iź  „odpow iedź 
na  podaną n ow ą  no tę  jtiż  m a d. 28 lu tego sobie u -  
dz ie lon ą . i  że P o rta  n ie  może dać in n e y .66 Podług 
tego  w ie c  możność u trz y m a n ia  poko ju  coraz b a r­
d z ie j  n ik n ie . O badway posłow ie  w y s y ła ją  dzisia  
n a d z w y c z a jn y c h  gońcow  do dw O row  sw o ich  z lą
w iadom ością . . ,

(z K u r . W a rsz .) Od g ra n ic  tu re ck ich . N adzie- 
ja  poko ju  zn ika . P o rta  w sze lk ie  prze łożenia  m in i-

s tro w  ro z m a ity c h  d w o ro w  e u fopeysk ich  ocłrzitća, 
U rzę do w a  p rzysz ła  w iadom ość do S tam bu łu , że p e r*  
sow ie w oynę  rozpoczę li, a syn  zm arłego  X ię c ia  
perskiego na czele b itnego w oyska , p os tą p ił na  
p rzód  i  zaym iije  basżowstwo E rz e ru m . T y lk o  cd 
je n e ra ł N o n n a n n  do M o re i p rz y b y ł, p ob ił tu rk o w j 
І  spodziewać się na leży w ażnych  w yp a d kó w .

T u rc y  lęka jąc się s ć rw ija n  chcą  ic h  rozb ro ­
ić ; lecz tru d n o  będzie w ykonać  ten  zam iar.

P rz y b y ły  k u ry e re m  ta ta r  w  d. 24 z. m . ze 
S tam bu łu  do K a rlo w ie  zapew nia  o w ie lk ic h  ro z ­
ruchach , k tó re  m ia ły  za jść  w  s to lic y .

[K o r. W c ir.) Z  lis tó w  p ry w a tn y c h  dow iad u je m y 
Się o obsze rn ie jszych  szczegółach z w y c ię z tw a  na m o­
rz u  odniesionego przez g re ków , co następuje. F lo ta , 
tu re cka , k tó ra  w y p ły n ę ła  z D a rd a n e llo w , a połączo­
na z e g ip tsk ie m i i  b a rba ryysk ie m i wy nosiła  60 o- 
k rę to w . M ia ła  ona na sobie 10,000 lu d z i, a p rze­
p ły n ą w s z y  w ed le  Z a n te , za rzu c iła  k o tw ic ę  pod P a -  
tra s , w  k tó re m to  m ie js c u  k ilk a  ty s ię c y  lu d z i na 
ląd  w ysadz iła ; lecz jen e ra ł C o ik o iro ń i, k tó ry  ca­
le  b rzeg i osadził i 5 ooo g re ków , s taną ł im  na prze­
szkodzie; b a rb a rzyń cy  b y l i '  na w s z y s tk ic h  m ie y - 
soach pob ic i. W e  dw a d n i potem  p rz y b y ła  f lo ta  
g recka  z ?3 o k rę ta m i pod dowrództw em  w a leczne ­
go a dm ira ła  Tom bazi. Z a  zb liżen iem  się do n ie ­
p rzy jac ie la , a d m ira ł w y s ła ł 4 s ta tk i ogn iow e, cd 
postrzeg łszy tu rc y  pościągali k o tw ic e , i  wr ucieczce 
s ż ilk a li schron ien ia . F lo t ta  g recka  ściga ła ic h  i  
dogon iła  p l’ zy  o k rzyka ch : „N ie c h  ży je  w olność ! 
Ś m ie rć  n ie w ie rn y m .16 Z w y c ię z tw o  w y p a d ło  na 
s tronę  greków '. N ayw ięksźa  część f lo ty  n ie p rz y ­
ja c ie ls k ie j została spalona a lbo do szozętn Zniszczo­
na. Z d o b y te n ii b y ły : jeden d w u p o k ła d o w y  o k rę t, i  
fre g a ty  i  k i lk a  s ta tk ó w  p rze w o zo w ych . W  n ie ­
w o lą  w z ię to  kap itana  B e i i  a d m ira ła  eg ip tsk iego  
Ism ae l- G ib ra lta r .  G re c y  u t ra c i l i  4 o k rę ty , k tó re  
za tonę ły , ta k  jednak, iż  część lu d z i na n ich  będą­
ca u ra to w a ła  się. G recką  jedna galeota zdoby­
ła  w ie lk i o k rę t tu re c k i, a jeden b ryg  s tę c z y ł w a l-  
kę  z m otino osadzonym  tu re c k im  w o je n n ym  o k rę ­
tem  i  zab ra ł gó. T e  są czyn y  p rzez m hó z tw o  na­
ocznych św iad ków  stw ie rdzono . Po z w y c ią z tw ifc  
o dp łynę ła  f lo ta  grecka, zos taw iw szy  osadę w  P a - 
tras  i  12 o k rę to w  w  M eso lo n gń i d la  b ro n ie n ia  
Prevesy  i  całego brzegu.

W  i ,  o  c н  V;
(z Gaz. W a rsz .) Od g ra n ic  w łosk ich  d. 9 kw ić *  

tn ia .  K a p ita n  G ordon , k tó ry  n ie ja k i czas w a lc z y ł 
ź g re ka m i p rz e c iw k o  t t i r k o m , b a w i te ra z  w, 
R zym ie .

R achu ją  te ra ź  b liz k o  2O00 je z u itó w  W E u ro ­
p ie  i  A m e ryce . Jenera ł ic h , x ią d ż  F o r iis , m ieszka 
w  R zym ie . W e  W ło sze ch  i  S y c y li i  lic z ą  700 je­
zuitów '', k tó rz y  m ają  już 18 ko lleg iow . W  czasie 
zn ies ien ia  je z u itó w , liczba  ic h  w y n o s iła  p rzeszło
22,000.

S łychać, iż  rzą d  ang ie lsk i p o z w o lił n ea po li-  
tańczykom  zaciągać" w  łr la n d y i łu d z i do w oyska . 
P ostanow iono bow iem  w  N eapo lu , aby dla u t r z y ­
m an ia  porządku  i  spokoyności po w y jś c iu  w o y s k a  
a iis tryack ie go , u tw o rzo n o  6 pó łków  Z agran icznych , 
sk łada jących  się 7, 1,200 łu d z i, a że u k ła d y  w źg h j- 
dem zaciągu s z w a jc a ró w  ro z c h w ia ły  się, pom yśla ­
no w ię c  o I r la n d c z y k a c h .  R ząd n eapo litańsk i w eź­
m ie  także  a lbańczykow  na sw óy żo łd , i  p r z y ją ł 
w n iosek kom m issarzy  W ojennych, aby tw ie rd z e  
k ra jo w e  b y ły  zawsze opatrzone w  żyw ność na S 
ty g o d n i.

(z K o r. W arsz .) R z y m  cl. 9' k w ie tn ia . P rz y  koń ­
cu  zeszłego m iesiąca Papież b y ł znoW ii ta k  c h o ry , 
iż  p rzez k ilk a  d n i o ż y c iu  jego w ą tp ion o .

W y p a d k i tu re c k o  g reck ie  ro b ią  tti. w ie lk ie ! 
Wrażenie. _ _ ______

Kurs w ile ń s k i na assygnaty od dn ia  26 k w ie tn i*  
ru b e l s reb rn y , 3 ru b le  kop. 88£, cze rw o n y  z ło ­
t y  n o w y  ru b l i  11 kop ie jek  85, ,s ta ry  ru b li  11, kó * 
p ie je k  65, im p e ry a t r u b l i  38 kop. 75.

j t fo lno  drukować F .  N.. О о і т ф  ę»{. Kom .C em ,  —  w W tlru a  »  d ru k a rn i  R edakc ji,
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, O g ł o s z e n i e . 
r 1* R ząd C ub e rsk i L ite w s k o  -N M ileńsk i poda­

je do w iadom ości, i i  poym any w  Pow iecie  Szawel- 
fe k irn G u b e rn ii W tie n sK iey  bezpaazportny M ich a y - 
i o iN iko ła jew . na <sxaminach z ło ż y ł się n iepam ię- 
ЬЦ, g dź ieb y  b y ł u rodzony  , ró w n ie  że w  re w iz y i 
n igdz ie  n ie  jest zapisanym , na m ocy  tstkazu R z ą ­
dzącego Senatu ro k u  1807 m iesiąca s ie rpn ia  29 dnia 
p rzez .rezo luc ją  tegoż Rządu G uberskiego 3 m arca 
ro k u  teraźm eyszego nasta łą , uznany za w łóczęgę, 
1 jako  okaza ł się n ie zda tn ym  do s łużby w o je n n e j 
i  do w o jennych  fo rte c z n y c h  r o b o t , zos ta ł odesła­
n ym  w  w iedzę ѴУіІепзЫеѴ M ag is tra  tu r y  Powsze- 
c h леу Optełsi d la  um ieszczen ia  go do tu te y s z y c łi 
ro b o t , p cm ien ion y  zaś M ic h a y ło  N ik o ła je w , ma 
l i t  od urodzenia  6o, w z ro s tu  m ałego, tw a rz y  po- 
d.u,goxv.itey ozerw oney, ły s y ,  w łosó w  b łąd, nosa 
W ie iK itg o , oczu b łę k itn y c h ; w ła ś c ic ie l jakowego 
f l o pzęgi, p rz y  ż łoźe tnn  dotoodow  o należności je ­
go., m a p r tw o  prosid gdzie na leży o w ydan ie  cne­
go- K w ie tn ia  a5 dn ia  U l2ii re ku ,

K a z im ie rz  N o w ic k i Assessor.
W ie rz b ic k i S ekre ta rz .

O b w i e s z c z e n i e .

• i ,  A n to n i Pabhn iew ski P rezyden t G ran . P tu  
K o b r y n . , W in c e n ty  S ie k lu o k i b P re zyd e n t G rodz. 
P tu  L id z  F ranc iszek  f i t o f a  Sędzia Z iem .N ow oer., 
Ig n a c y  liz ie z y o  b. Sędzia G ra n icz . P ta  ‘L id z . M i-  
t h u  B orodz.cz Sędzia Gran'. P tu  L id z . , Józefa t 
L ip s k , Sędzia G ran. P tu  S ło n jm ., Je rzy  Janow ski 
b. Sę.taa G ra n . L id z k i , P io tr  T u rs k i-  b. Sędzia 
v e a ‘ lę id z k i,  Jan W ie rz b o w s k i Sędzia G rod zk i 
N iw o g ro iiz k i, J l.adet.sz P op ław sk i Sędzia G rodz. 
L  J z k r  Jan H ofm an f i .  Sędzia G ra n . G rodz ieńsk i, 
J Jozct M a k a re w ic z  Sędzia G ran . L id z . U rzę dn icy . 
O snaym u,em v ty m  naszym  u rzę d o w ym  obw iesż- 
л !y e|,‘ ' / ) 1V • IP anom  K a z im ie rz o w i b. Sę- 
b d T f  '< T nf  W J* n o w i R eg en to w i G ran icz, 
b id r '  1» C he i™  -Ąsessorow i Sadu N iższego Z  rem.
r o t  VI I !  a zak iew iczom  sukcessoron, deb ito - 
ro w  M ich a ła  , fe te s s y  z S uchodolsk ich  Śzukie-
A d c ' i l i 8p 4 , l v Wa Po lsk.cb, P io tro w i i
A d e o ,„k .e  z S ,„k ,< .w jczo w  Zabcm  K e ge n tow stw u
izTórn™ . • ’ A n to n ie m u  M a c k ie w ic z o w i

1 rz e o ro n , 1 c tie m u  zgrom adzeniu  X X . K a rm e li-
T i  1 , X ię dzu  K a lesan tem ti S ankow skiem ii 

H e k lo ro w . , ca łem u z g ro m a d z a m  X X . T g a ró w

ciem  o ia z  I V Т Г ’ ’ --М й С “ Г  * Г с г а м г и - ‘Ьга- .C icm , ora/, le o f i l i  s ios trze  K o n d ra to w ic z o m  Suk­
ces so.-om zeszłego M ik o ła ja  K o n d ra to w ic z a  i  Ich

ternu i  к Ѵ  8  K o « ^ K w ic * o w i ,  Kalesan-
to w s t w M  Л  y ( c k 0 )  sk ich  J a ko w ick im  Regen- to u  s . ru  ( ,ran . L id z k im , J a n o * i K am ińsk ,em u  K o m -
s k i i  дС>'? ',1по ;  w oyskow em u b, P tu  E yszy -
io V s k  р  Г І  Ѵ vW1 s t rah,em u P acow i Je ne ra łow i 
sk lem ii w  u  k a w a le ro w i, Ignacem u D m uchow - 

r  W  IS !a ,k ( 'B ’  P tn  O szm ia ń ., F ra n c i-  
k a k o n i C zeczo tow i K o m or. N ow o g ród * , А іе х з п -
f  ° w '  V am eV S a w ick im  D o k to rs tw il M e d y c y n y
Й а е \  Ch Chi°r  uh WOysk Po!skich", T e o -

? z O hrzons tow sk iph  byw szey R u ck ie y  a te -
r a z m e y s z e y  f i o c z k o W s k i e y  z d o k ł a d e m  m ę ż a  X m -

i t u m  b  r ' ynęOWi Ad3,m0W' CtoW' S c h o k ru m  Р І  
,1 8nac* mu K o s ick ie m u  W oźnem u  L id z  i
8z«m n0r T St'Wn’ ^ e iy y a u o w i,X a w e re m ti,  oraz dal- 
d v , ]al  r !  u “  Czfccaottom  eukcessorom W ł a- 
l ic b e  “  c zeczoUa 1 ,ch o p ieku no w i, Jakubow i H a - 

%,‘ m - L i 'k - • T om aszow i Szu- 
® e w .CZo w i Sędziemu G ra n , S ło n im ., X iedzu  W in -

tlzk iem u  K e i t M *  <stVto w i K a n o n ik o w i ln ł la u -  
kaw ale  ° v Pu ta to w i Sadowem u 1 dz iekanow i L id z . 
M  ,n  r c , s t ZyZr '  H ^ - O o w i  P op ław sk iem u  Se- 
oz emu G ubern . G ran icz . G rodz,eń. X a w e re m u  
S v m u b. Sędziemu G ran . L id z . , F a u .ty n o w i

І е г о І І І к ?  m KapU arv,W;  w oysk  P o Lk ich  K a w a- 
cow , No enJanS° W1 Nlaku w ie ck ie m u  K on iuszy- 
co w i N ow ogródz. , w  rzędz ie  k tó ry c h  jednym  ia-

ukcessorom , d eb ito ró m  i  p re teu so ro m , d ru g im

jako  w ie rz y c ie lo m  i  p re teh so ro m , a z ty c h  jednym  
na posessyach tra d y c y y u y c l, zos ta jącym , d ru g im  zaś 
s a tys ta kcy i oczeku jącym , naosts tek c z w a rty m  ja­
ko  d eb ito rom  d e b ito ro w , iż  sk u tk ie m  ośw iadczeń je­
dnego przez zeszłego W  .M ich a ła S zu k ie w icza  b K a ­
p itana  w oysk  P o lsk ich , d rug iego  p rze z  VV W . K a ­
z im ie rza , Jana i  O nu lrego  S zuk iew iczo1• V, ,  * ” 7 ‘ “ e u uzu« .icvticzow  na ta x e
1 L x d y w iz y ą  m a ją tk u  K ru p y  poczyn io nych , a w  
ko le , zapozw ow  p rzed  Sąd G łó w n y  2 D e p a rta m e n tu  
G ubernu  G rod z ie ftsk ie y  pow ynaszanych, ten  Sad 
G to w n y  d e k re ta m i sw o jem i o c z e w is le m i, re m iś -  
syynem i, jednym  j 8 i 9 8b ra  2 І,  d ru g im  182, m a r­
ca aa 1 trz e c im  1821 7bra  =3 z a ii ro w a n u m , uzna­
jąc ta xę  , e kd yw izyą , oraz d z ia ł K ru p y  w  L id z k im  
L o w iecie  leząpey, Sąd E x d y w iź o rs k i prgeznaoyw ł. 
re g u iy  p rzep isa ł, iu ię d /y  k tó re m i usą tys fakeyow a- 
n ie  w ie rz y c ie ló w  i  p re tenso i ó w  p ra w y c h , w y iaśn ie - 
n ie  m a ją tku  zeszłych  M ic h a ła  i  Teressy  z Sucho­
do lsk ich  S zuk iew iczow , i  od n sa tys ła kcyo n o w .m ia  
W ie rzyc ie lów  p ra w y c h  pozosta łość m iedzy  sukces- 
aorow  ro zd z ie lić  p o r u c z y ł, te rm in  zjazdu p ie rw ­
szym  d e k re te m  dnia 20 gbra  1819 ro k u  z a d e te r- 
m m o w a ł, a za h iedóyśc iem  zjazdu za te tć ro -n ie -  
dz ie lnym  obw ieszczehiem  zjechać za le c ił, 1 p o w tó r -  
Bem i dek re ta m i tenże po rządek  zachow ać p o trz e ­
bę w s k a z a ł, g dy  te d y  ty m  sposobem naznaczony 
Sąd E x d y w iz o rs k i po rozpoczęc ia  czynności s w o jty  
W o s ta tn im  z odkładu d e k re to w e g o  te rm in ie , to  je s t 
w  dm u 8 m arca  idącego 1822 ro k u  d la  w y d a rz o iie y  
p rzeszkody /b e z te rm m o w ie  zo s ta ł zaw ieszonym , 
p i ze to  ze od dnia dz is ie jszego  za n ie dz ie l c z te ry  
t r r e y  k tó rz y  ko l w ie k  z nas w y ż e y  w y m ie n io n y c h  
u rz ę d n ik ó w  zn ow u  ad fundum  m aję tnośc i K r u p y  
zjadą, 1 stosow nie  do d e k re tó w  D epartam entów  v t h  
rem issyy ftych  czynność Sądu E xd yw izo rsk ie g o  u -  
sku teozn iać będą uw iadam iam y* ażeby za ty m  w  
ty m  to  te rm in ie  to  jes t ód dziś d n ia  za c ę tć w  
n iedz ie l, p rzypadający m , s tro n y  do tego Sadu E x -  
d yw izo rsk ie go  m teressow ane 1 ln te ressow ać sie m a­
jące do pojasm ónych exdy w iz y i 1 dz ia łu  do K ru p y  
ja w il i  się 1 tam  m ającem u S ądow i sw o je  dop om in - 

P°d u tra tą .rz e c z y  w  nosili os trzegam y. I  to  na­
sze u rzędow e  obw ieszczenie pcrucza jac" W o źn e m u  
do ponama w  kopu na m a ją tk u  Krupie", a a u te n ty k  
po zeznaniu um ieścić w  G azetach K u ry e ra  L i t .  
t r z y k ro tn ie ,  te tnuż  W o źn e m u  polecam y.

R oku 1822 m iesiąca  a p ry la  4 dnia. W o ź n y  
Ы и у  podpisu jący się ś w ia d c z ę ,; iż  kom a te go  ob­
w ieszczen ia  od W  W  JPan. w  A n to n ie g o  P a c b n ie w - 
saiego P rezydenta  G rau. K  .b ry ń .,  W in cen te go  S,e- 
k luck .ego  b. P re zyde n ta  G rodz. L id z  , F ra n c iszka  
I lec k iego  b. Sędz. Z iem . N o w o g ró d z ,, Ignacego 
D z iezyca  b- Sędz. G ran. L id z . . M ic h a ła  R orod . i -  
cza Sędz. G ran . L id z . , Józefa ta  L ip sk ieg o  S e d i. 
G ran . іМ опіш . Jerzego Jauowsk ego b. Sędz G ran . 
L id z ., P io tra  T u rs k ie g o  b. Sędz. Z ie m . L id z .. Ja­
na W ie rz b o w s k ie g o  Sędz. G rodz. N o w o g r., T h a - 
deusza P op ław sk iego  Sędz. G rodz. L id z ., Jana H o f­
mana b. Sędz. G ran . G rodz ień . i  Józefa M a k a re - 
w icza  oęd:6. G ran . L id z ., U rzędn ików * W  W  J p p  
K a z im ie rz o w i b. Sędz. Z iem . L id z ., Janow i R e - 
gen t o w i G ra u. L id z . 1 O n u fre m u  Asess.Sadu N iźsz. 
Zdj-m. L id z . b rac iom  Szu kie w ieżom . P io tro w i i  A -  
de la idw e *  S z u k .e w ic .o w  Żabom  R e g e n to w s tw u  
U ra n . U d a , ,  A ię d zu  A n to n ie m u  M a c k ie w ic z o w i 
P rz e o ro w i 1 ca łem u zgrom adzeniu  X X . K a rm e litó w  
Х-ІІСІЙ.5 A iędzu  K a lasan tem u Sankow skiem u R -k to -

° * l \ T  zerom edze? ,u X X  P ija ró w  L id z ,, 
E lia s z o w i M a rc in o w i : ih m a s z o w i b ra c io m  o raz  
le o i . i i  s ios trze  K o n d ra to w iczo m  sukcesscrom  ze- 
sz-ego M iko ła ja^ K o n d ra to w ic z a  i  ic h  o p ie ku n o w i 
M ic h a ło w i K o n d ra to w ic z o w i, Ka lesantem u i  K ia»  
г ге  z M ro k o w s k ic h  J a n o w ic k im  K e g e n to w s tw u  

an ‘ L u l z - • Janow i K a łm ń sk ie m u  K om m issa rzo - 
W i c y w iln o  - w oyskow em u b. P tu  E yszysk iego . L u -  
dw skow i H ra b ie m u  P a cow i Je ne ra łow i w oysk  P o L  
skm h K a w a le ro w i Ignacem u D m uchow sk iem u  w i-  
ęe M a rs z a łk o w i O szm iań., F ra n c is z k o w i C zeczo t- 
to w i K o m o r. N ow o g ród z ., A le x a n d ro w M  sam ęy



Saw tdb im  D # U o rs tw u  M edyc., Janow i S ą ga y łłow i 
b. o r . w oysk  P o lsk ich  T eodo rze  z C h rz o n s to w -
sk ich  byw szey B u c k ie j a te ra ź n ie js z e j B o czko w - 
sk iey  z  dokiadem  męża, X ^ d z u  W a w rz y ń c o w i A -  
dam ow iozo w i Scho la ru tó  P ija ru m , ignace ir,u  K os i- 
ck ie m u  W oźnem u  L id z  i  jego p e to rm tw m  F e li*  
c y a n o w i, X a w c re m u  o raz dalszem u rodzeńs tw u  
C zeczo ttom  snkcessorom  zeszłego W ła d y s ła w a  
C zeczo tta  i  ich  o p ieku no w i, Jakubowa H a lic k ie m u  
P isa rzo w i Z iem sk iem u  L id z . ,  Tomaszów.- S z iik ie- 
w ić z o w i Sędz. G ran. S łon im ., Xięd.zu W in c e n tę *  
m u De O s ty l ,  N a rb u tto w i K anon , ln ila n d z . Depu­
ta to m  Sadow em u i  D z ieka no w i L id z . K a w a le ro w i 
K rz y ż a , M a c ie jo w i P op ław sk iem u Sędz. G ran  G u* 
b e rn ii G r o d z ie ń ., X a w e re m u  D łusk iem u  b. Sędz* 
G ra n . L id z ., F a u s iy n o w i Sy.uk iew iczow i Kapitano*. 
w i  w oysk P o lsk ich  K a w a le ro w i, i  K lem ensow i M a* 
k o w ie rk ie m u  K oniuczycoW i Mow o g ró d ź ., oczew i* 
8 to  w  m a ję tnośc i K ru p ie  W L rd z k im  Pow iecie  ie* 
żącey , jako w  m ieyscu m ającego s?ę odbywać Są­
d u  Ё х г іy w izo rsk iego  w  dn iu  4 a p ry la  te ra ź n ie js z e ­
go ro k u , z in s ta n c ji W W .  K a z im ie rza , Jana i O - 
cu fre g o  S zu k iew iczow  pedałem  , a d rugą  zgodną 
k o p ią  W ‘dn iu  tym że  4 ap ry la  w  m ieście L  eizie do 
d rz w i sądowych p o w ia to w ych  p rzyb .łe m . i  że od 
dn ia  tego to  jes t 4 a p r ila  r.a .n iedzie l'czvery t r z e j  
k tó rz y k o lw ie k  z w y ż e y  pom ien ionych  u rzę d n ikó w  
ad fu iid u m  te yże  m aję tnośc i K ru p y  Z]Kd<>O stoso­
w n ie  do d e k re tó w  rem isayynych  Sądu G łównego 
ago D ep a rta m e n tu  G rudzień , w  dacie w yżey  po- 
jaśn ionych  iiA s ta łych  czynność Sądu E xdy w ize r­
skiego i dz ia łow ego ' spełniać będą u w iadom iłem . 
A żeby za tym  na ten  to  przypaść m ający te rm in  
w szys tk ie  s tro n y  in te re s o w a n e  ze w sze lką  go to ­
w ośc ią  s ta w a ły , ostrzeg łem  i  ta ko w e  obwieszczę-, 
n ie  dla trz y k ro tn e g o  ogłoszenia do K u r .  L i t .  dla 
w iadom ości w ie rz y c ie łó w  i p re tenso rów  podam za­
w iad om iłe m . D a t t u t  supra. .

B a r t ło m ie j S iem łeńoW icz W o ź n y  P tu  L in z .
B o k u  1822 m ca a p ry la  5 dnia. Przed A k ta ­

m i G rodz. P tu  L id z . obecnie stanąw szy W  r źny 
w y ż e y  w y ra ż o n y  k w it  re la c y jn y  podanego o b w ię - 
szczenią ustn ie  zeznał, p rzy ją łe m  w A k ia  um ieści­
łe m , o zgodności z onetni i, o op łac ie  poszhn po­
św iadczam . W in c e n ty  M aszew ski Reg4 G rodz L id z .

R oku  1822 m ca a p ry la  id  dnia. Z e  takow e  
obw ieszczenie  w  sku tek  z a s z łe j rermssy Sądu G łł.  
2go D epartam en tu  G ube rn ii L ite w . G rodz ień  . m o­
że bydź podane do K u ry e ra  L i t .  pośw iadczam .

Je rzy K u tie e w icz  P isa rz  G rodz. P tu  L id z .

P o z e w .
1. W edle  Ukazu J E G O  IM P E R A T O R S K IE Y  

M O S C 1 Sam owładnącego C ałą  Rossyąetc. etc. etc.
Pozew przed Sąd Z iem . P tu  S lonitn . na ka- 

dencyą ju n io w ą  następną, z m ocy tu g o i Sądu D e ­
k re tu  dn ia  18 a p ry la  te raźn ie jszego  roku  a d e fta -  
cyą  nakazującego, w ynoszący się z powództwa U t.
A dam a JA ca  Ъ. Sędz. G ran . Guber. G rudzień. U U r. 
А Іехаги ігот  synow i Józefa, b ra tu  rodzonemu dela- 
to ra , Je lcow i Sow ie tn ikow i Ó b la -ti B ia łostockie ) ' . Jó- 
ze jow i Szamb Anton iem u P r  czy d. Sądu G łów . 
G rudzień, ogo D e jra ri. i  K a w a le ro w i, Joach im ow i 
Szamb, b raciom  synom M ic h a ła  JAcom  do wspól­
nego z delatorem  odparc ia  p re tens j i o b ia t, ciotek i  
ich  potomstwa o spad ły posag, po bezpotomnie ze- 
szłęy E lżb iec ie  z Jehćw  Daszkiew iczu weyt do de- 
la to ra  skutkiem  D ekbttu  oczew iA tgo Z i t r r ,  S łon im . 
d n ia  3o oktohra  1814 roku  nastałego zastoaowaneyy 
a  sukcessorom. $ p . F ranc iszka  i  same}' Jelców^ ja ­
ko to: jak iegoko lw iek  im ie n ia  i  p łc i potomstwu ze- 
ezłey A n ny  z Jelców H adow ickiey, T e k li z Jelców  
M ilk iew icźow .ey , B ry g id z ie  z Jelców Fokroszynskiey  
% do iład e rn  o p ie k , po tom ku  u z Jelców itenk taw -  
skiey , potomstwu  z Teressy M ukow ieck iey  j e y  syno­
w i K lem ensow i i  córkom jak ich ko lw ie k  im io n  G i iy -  
ck iey i  M a lin o w s k ie /, potomstwu z Jelców Jtause- 
w iczow ey , oraz  z Jelców S iekluckicy 1 je y  potom ­
stwu z sukcessorarńi, z dokiadem  d la  wszystkich  
im io n , ty tu łów  < opiek, należny eh, n ie tnn iey  i  d a l­
szym (jeś li .są) z F ra n c iszka  Jelca pochodzący m suk­
cessorom do stanncści łą czn ie  z o b ia ł. N a rbu to w ą  
i Chodakowską nakazaney a d cy tu ją cy tn  się} samym

zaś pre tensorkom , R dzy z Baszkiew iczów  N a rh u -  
іоФ еу i  Щ о re n ty  n ie  z Smogorzewskich Chodakow­
ski ey napastruo sprawę tw orzącym  z dokiadem  ty ­
tu łów  i  op iek i, w  re ft re n c y i do dowodow. p ra w  i  
dekretu te ra z  zaszłego , pozyw a d e lla to r obżałowa- 
n y c h  i  p ro s i o p rz y n ie s ie n ie  wspólney ebreny z de- 
la torem  przez sukcesstrów Józefa i  M ic h a ła  zasz­
ł y c h  Je lców , przeciw ko n ie p ra w n e / p re te n s ji obwa­
łow anych  ciotek i  ich  potom stwa. o stawienie się łą ­
cznie i  o jednoczasowe sukcessGrow ś{ p. F ra n c iszka  
i  R óży Jelców , z potomstwem do Sądu Z iem . S io - 
n im . z p re tensyą o Spadek w y ie y  wspomniany, lub  
o zrzeczenie się onego. o zastaw ienie ca tęgo spad­
ku po E lżb iec ie  D aszkięw iczuw ey p rzez ob ic iow a -  
nych  n iepraw n ie  dochodzonego, p rz y  aU "- dwie sa- 
niG jednfgo potomstwa Józefa i  M ic h a ła  Jelców^ a 
zw ró l w) datków , straty i  -o zasądzenie d la  dc la  tor a  
Па ob ia łow anych  N arbutow ey i  Chodakowskie/ na -  
ie inośc i p U ę in e y  , o ra ł  o dedydowąnie t$go, co 
de lato r  t zadać 1 dowodzić będzie. W o ln a  tego p o ­
zwu popraw a.

Roku  : 822 a p ry la  21 d n ia . W \ż n y  zeznaję , 
iz  kop i je  tego pozwu zgodne z autentykiem  w spraw ie  
J W  J p . Adam a JAca b. Sęds. G ran . Gubcr. G rodzień. 
J#F. 'Aleksandrowi synow i J ó te fa  Je lcow i S u le tn i­
kowi do rą k  W S łon im itj, FFPV. Jozefow i, Joach i­
m owi Szamb, i  J IT  Anton iem u FreŁyden. Sądu GU. 
Grod%xt‘ń. 2go D epartam entu  1 K a w a le ro w i synom  
M ic h a ła  Jelcom , o c ze wis to ; a sos І Т У / . p  tamstwu  
teszłey A n ny  z Jelców lia d o w fJ U e y , Tek i i  M i l -  
kiew iczowey , B ry g id z ie  Pakroszyńskiey , p r i. n u t wic 
B enkkw sk iey , p ó t rnstwu z Teressy M okow ieck ięyf  
je y  synow i KUmęnsou-i i  córkom G iiyck i.ey  i  M a -  
linow sk iey , potomatwu Hausewiczowey, * JAcow  Sie­
k ł  u skiey i  je y  potomstwu z sukceso ram i, s dok ła -  
dem p łc i i  jak ichko lw iek  im io n , ty Lulu w 1 należnych  
opięk, oraz R ozy N urbu tow ey 1 F lo rs n ty n ie  C im - 
dokowshiey & dokiadem  ty tu łó w  i  op iek i, ja k o  n ie­
w iadom o gdzie be z osiadł, ści m ieszka jącym , do  
d rzw iow  Sądowych Z iem . F iu  S łon im . w !dacie w y -  . 
r a io n a f  p rzed  Sąd Z ie m  Słouirn , na kadencyą ju -  
n iow ą  p rzyb iła m , osebno K o p ią  И '. JP a nu  J ć z tjo -  
wt Bosiackiem u Adw okatow i SubsAiow S łon im . j a ­
ko .p len ipotentow i N a r  huto wey i  Chodakow skie / w  
M  ęścit* Stom m ie do rą k  te y ie  da ty  podałem , i  u -  
dcie ln ie  takow y pozew d la  trzykro tnego  ogłoszenia  
przez Gazetę k u r .  L i t » JF ileri. oddałem.

G rzegorz Czar r. cha W iki W oźny  F tu  S łonim :
Roku  1822 a p ry la  21 d n ia . P rzed  A ktam i Jego  

Im p e ra to r akia y M ośc i'1 U ródzkiem i F iu  S łon im  sta- . 
nąw szy osobiście W oźny  w yżey w y ra żon y , r t ia c y ą  
ty go pozwu zaznał, i  pną  co do słowa w A kta  w p i­
s a n ą p o d y iju ił.  P rz y ją łe m  i  &ę t> Aktach śa "ad - 
cxę. L e u p J d  Ł a g ie w n ic k i P isa rz  Grodz. S łon im ; 
P o s ili  n r  opłacono. S w itdcsę  K a ro l Chm ielewski 
G rodzk i P tu. S łonim . Regent.

Roku  1822 mca a p ry la  3 1 dn ia . T akow y po­
zew przed Urzędem Grodz. S łon im  zaznany prże&  
i f  ożnego G rzegorza Czerechowskiego podpisany źe 
wolne p rz y ją ć  do Gazet K u r . JAt. W iU ń . pośw iad­
czam Leopo ld  Ł a g ie w n ic k i P isa rz  G rodzk i P tu  
Słonim skiego . ___

1. R oku  1822 m iesiąca k w ie tn ia  17 d n iu . Sąd , 
T a ra to rs k o  E x d y w ii,o rs k i R em issą Sądu Z ie m ­
skiego P o w ia tu  T rock iego  w  roku  1820, гцагсй 3 
d n ia  i  re z o lu c ją  Sądu G łów nego Łii&wsk-.-dJAteń­
skiego 2 go D epartam entu  w  ty  rdzę roku  m a ja  24 
d n ia , na  ro z d z tt ił m a ją tku  Junćzan , w Pow iecie  
Trockim , d z ie dz ic tw a  zeszłego F ra n c iszka  Tom a­
szewskiego d w o rza n in a  b. skarbu L itew sk iego , m ię ­
d zy  jego  w ie rz y c ie li p rz e z n a c z o n y , po  z a ła tw ie ­
n iu  wszelkich so llennośc iów , oczewistą rozp raw ę  
poprzedza jących , i  po  sp e łn ien iu  k ilka k ) o tn y c h ju i  
aw izacyów ," m a jąc  z a m ia r  - p rz y b liż y ć  s a ty s fa k c ją  
tym że  w ie rzyc ie lo m , p on aw ia  n in ieypze  obwieszczę-- 
nie, p rzez  p o trz y k ro tn ą w  K u ry e rz e  I.ite w sk irn  a -  
fo izacyą, że d la  zn fe ro w a n ia  ostatecznego w y ro ­
ku, n ieodm ienn ie  w  d n iu  i 5 m iesiąca t r u ją  bie- 
zejtego 1822 ro ku  z ł  ozy kom ple t sądow nictw a swo­
jego  w  mieście p ow ia to w ym  T ro k a c h ; a  zatem  g d y ­
by interessowane osoby, ta k  m ające stęsunki p re -  
tensyów  swoich do M assy fu n d u s z u  zeszłego Td- -



ma szewskiego, ja k o  też w inn e  do odpow iedzi te y -  
.że  M a  ssie, n iechybn ie  n a  p o m ie n io ny  te rm in , p od  
u tra tą  rzeczy , ja w i ły  się w ty m  S ą dz ie , ostrzega.

Ig n a c y  T ań sk i b. Z ie m . P tu  T rockiego i  E x -  
d y w iz g i’sk i P re zyd e n t. Jó ze f W ro tn o w sk i b. Z ie m ­
ski 'Trocki, a dopiero Sądu G ran iczn . Gub e r. i  E x -  
d yw iz o rs k i Sędzia. F ranc iszek  K leczkow ski Z ie m - 
Hki P tu  T rockiego i  JJxd yw izo rsk i Sędzia.

'Takową Aw iz.acyą m ożna zam ieścić w  Gaze­
cie K u ry e ra  L itew sk iego  świadczę Jó ze f IV ro in o w -  
sk i b' Z ie m . a  dop iero  G ran . Gaber. z P tu  T ro c ­
kiego Sędzia.

Sąd. E x  d yw iz o rs k i,
i .  Sąd T axa io rsko  E x d y w iz o rs k i w  m ajętno­

ści Z a  gach w Powiecie W U kom i ryskim  usytuowa­
ne y  e xys tu ją cy , za rem is sami dwoma Sądu G łówne­
go Litewsko* W ileńskiego 2go D epartam entu  dc u - 
satysfa I  cyonp wari i  a  w ie rzy  c ie li z rozpoznan ia  i  do 
rnassy preterisorów naznaczony, po odbyciu aktów  
oczew ińo rozpraw ę uprzedza jących, g d y  od d n ia  
i 5 m aja  roku  idąęego , do którego d la  n ie gotowości 
stron  odroczenie nastąp iło , s łuchaniem  giosow i  p ro -  
hacyow zaymować się p rzeds ięw zią ł, a tym  samym  
do rozb io ru  sarney sp raw y jest zb liżony, aby więc 
z takowego objektu in te re s o w a n i do massy i, p o łą ­
czeni. do s p ra w r uw iadom ien i został p rzez og ło ­
szenie w D odatku K u r . L i t .  p o trzyk ro tn ie  Sąd T a - 
ecatorsfo) F x d y w iż o rs k i uprzedzić postanow ił i  do­
nieść, iż  n ieprzychodzący do konkursu z dowodam i 
w ieczną m ieć będą z a p ija n ą  am tssyą. D a t  1822 
m iesiąca a p ry la  .20 dn ia .

Kopał S tegw ił P isa rz  Z iem sk i T ro c k i Iś xd y -  
w izo r p rę ty  du jący. K a ro l Ąom anow icz Sędzia G ro ­
dzki W ile ń sk i Exdyu> izor. A n to n i. O lechnow icz P i ­
sarz G rodzk i U p ick i E x d y w iz o r.

Zgodno  z postanow ieniem  Sądu. Tomasz R y m -  
ezewicz R egent E x d y w iz o r .

O ś w i a d c z e n i e .
*• Oświadczenie przeciwko żądan ia  W .  K a ­

zimierza Kamieńskiego Sędziego b. Z i« m , L id z . 
u skasowaniu testamentu i .  p. W .  Pułkowniko­
w e j  z Slryjeńskich Ctdrowśkiey pozw ał rzeczo- 
ny TY. Kamieński X .  Stefana R tczy ink iego  Se­
niora wileńskiego i  X .  Stefana Chodorowskiego 
beniora białoruskiego dc Sądu 2*Um, L id z . ,  c/nąc  
ипіксХетпіс należność cnym za  Dokumentem od 
ś. p. W .  pułkownikowej Cedrcwski*y mieniąc, iż  
nie m iała  praw a rzeczona ś. p. Pułkownikowa za ­
ciągać długów, na połowę majątku Doctszki z w a ­
nego w  L id  s. kim po wrtcie położonego w  p a r a f i i  
eyszyshicy, alg że czas p rz y  rozprawie r a c z y  
pokaże is totę , niech wie a ićm publiczność, a  
ponieważ J Y . Sędzia Kamieński mając zawiedzio­
ny procederem. mająteft, niepowinien opiekować się 
majątkiem sw ej córki K az i m iry Jokanny % Ce-  
drawskich Kalnieńskiey, aie W .  Samuel L ip in -  
ski porucznik woysk p o i w e d ł u g  brzmienia te­
stamentu i  woli tcstajtnrkr, n iż ry  podpisany do- 
w odze  Sądownie, gayby nikt inny m t uczy m l te­
go, bierze na siebie. D a t .  1802 kwietnia q4 dnia.

W  linieniu W J X .  Siej ona Chodorowskiego 
Seniora Białoruskiego ' proszony podpisuję się 
Jan Budrewicz.

t B 182  2 miesiąca kwietnia  24  dnia. P rzed  
A * ta n u  Sądu Ziemskiego powiatu wileńskiego 
Siawąiąc osobiście W J P a n  Jan Budrewicz dwo­
rzanin. b. skarbu P d .  takowe oświadczenie do 
prolokułu wpisać p o d a ł i  one własną ręką pnd-
Р Щ К  P r z y  j ą ł  ęen Jan Zienkowicz Wileński Z ie m -  
ski Regent.

, . F o fa i 1822 mc a apry la  3 6  dnia. Takowe
ilCZ€nia R e d a k c ja  może umieścić do Gazet 

“ 7 *  a  L i t - poświadczam Prezydent Z iem . P tu  
f i  i ł  i n. M ic h a ł  Saun chi.

U w i a d o m i e n i e .
1 N ile y  pod p isan y  w w arszaw skim  i  b e r liń - 

skim  Uniwersytecie aprobow any den tysta , m a za~ 
szczyt uw iadom ić Szanow ną Publiczność, iż  swóy 
pobyt w tu teyszym  m ieście na  ca łe  la to  z a m ie rz y ł, 
i  c iąg le  w  dom ie W . M a c h n a u ra  ap tekarza  na u- 
l ic y  W ie lk ie y  p od  N . 78 m ieszkać będzie. P r z y ­
ty ta  ma sobie zą pow inność ostr%edz p o w tó rn ie , że 
ty n k tu ra  n a  w zm ocnienie  d z ią se ł i  zębów p rzez  
niego w yna lez ion a , i  za skuteczną u z n a n a , d la  
u n ik n ie n ia  ja k ie g o ko lw ie k  fa łs z u  n i  zey piszącego się 
c y frą  opieczętowaną będzie. Jó ze f N e u m a rk .

D on ies ien ie  X ię g a rsk ie .
1. S ło w n ik  Ł ac ińsko -P o lsk i z poruczenia  k o ­

m ite tu  filo log icznego  p rz y  Cesarskim  W ile ń s k im  
U n iw e rsy te c ie , w y p ra c o w a n y  przez J. X . K a n o n i­
ka Czerskiego stosownie do postępu le x y k o g ra fii 
czasów naszych, k tó rego  w yda n ie  nakładem  m oim  
przedsięw zią łem , bez p rz e rw y  się d ru ku je , i  Jubo 
na zapow iedziany przeze m nie  te rm in  uje m ogłem  
pierwszego tom u  tvysp ieszyć d la obszemości cizie-, 
la , ró w n ie  jak d la w ie lu  przeszkód w  samem d ru ­
kow an iu , mam honor a to li u w ia do m ić , iż  jak  nay - 
rychfeysze i  naydokładn ieysze uiszczenie się jest 
jedynem  m oim  sta ran iem .

Lecz że i a  arkusze doi ad w yd ru ko w a n e  nie? 
składają  jeszcze to m u  p ierwszego, p rze to  p re nu - 
m e ra to ro w ie  raczą c ie rp liw ie  zaczekać na zu p e ł­
ne tegoż tom u  ukończen ie , a m ie js c o w i i  p rz y ­
chodzący do m ojey xJęgarh i mogą w  każdym  cza­
sie w idz ieć d rukow ane  i  ca ły  postęp d ru k u ją c y c h  
się dalszych a rkuszy . F ry d e ry k  M o r Hz.

N a  lo te ry ą  w  St. P e te rsburgu , k tó re y  p la n  
um ieszczony jest w  11 num erze  K u ry e ra  L ite w ­
skiego, składającą się ze cz te rech  m a ją tk ó w  n ie ­
ru ch o m y eh i  z 1,522,00а ru b li  assygnacyynyeh. 
w  6009 w y g ra n y c h  i  17 p rem iach , m ożna dostać 
b ile tó w : w  W  i  ln ie  w : Iz b ie  Powszechney O p iek i, 
naka/.nączeystw ie  p o w ia to w ćm  i  u  kupca Salom o- 
w  H eym anna, a w  m iastach  g u b e rn ii W ile ń s k ie j:  
w  p o w ia to w ych  kaznaczeystw ach; p łacąc za każ­
d y  b ite t 5o ru b . assyg. i  na p rze sy łkę  ty c h  p ie ­
n ię d zy  z W iln a  do S t. Petersburga  po k o p ie je k  
i 5 srebrem ; a w  in n y c h  m iastach na p rzes łan ia  
do W iln a  i  z W iln a  do S t. P e te rsburga  kó p ie ie k  
20) srebrem .

K o n c e r t .

5. JP. Renner znajomy Publiczno­
ści, chcący przed wyjazdem swoim pię­
kną zostawić pamiątkę i  przyczynić się 
do pomnożenia funduszu Tow arzystwa 
wspierania nicdostatnich uczniów un i­
wersyteckich, którego jest członkiem, ma 
dać Koncert instrum enta lny i  w okalny 
dziś w  piątek to jest: d. 2<S b. m.
na rzecz tegoż To  warzy sta. In n i człon­
kowie swojemi ta lentam i wspierać i  u - 
świetniać go będą. Szczegóły K oncertu  
afisz ogłosi.

L i s t  g o ń c z y < z 
2 W  Gubernii Grodzieńskiej, w  powiecie 

Słonimskim z plebanii Lubi*szezyс к й у  zbiegł 
organista, nazwiskiem Dom in ik  M alinow ski,  
skradłszy k larz  światło kasztanowatą bez żad.  
w y  odmiany, szóstą paszę mającą z  kulbaką sta­
rą  i  t ra n z d k ą ,  miesiąca kwietnia i  4  dnia v. s: 
opisanie tego człowieka jest następne: wzrostu  
marnego i  miernie o ty ły , około 4 o  la t  mający, 
włosów na głowie czarnych i  krętych , brądy, i  
bakenbardów obficie czarno zarastających, tw a ­
r z y  p łask ie j ,  me b ia łe j ,  o krąg łe j,  brody w ypu­
k łe j ,  nosa poiługow atego  płaskiego ;  bialki oczu

H



trochę na żółty  kolor z a k ra w a ją ,  mówi po polsku 
nie He, lecz wyraźnie duje poznać, iż  z niemców 
lub neojitów pochodzi. M a  na sobie surdut cie­
mno szaraczkowy stary, kamizelkę i  chustkę kolo­
rową* D o  pijaństwo bardzo s k ł o n n y Ż a d n y c h  
świadectw nie ma, hyba fa łszyw e. Jeśliby się 
gdzie okazał , o przystawienie go do Sądu n iż­
szego ziemskiego powieztu Słonimskiego wielce 
upraszam ; a wydajek na to łożony i przyzw oitą  
za  uczynność nagrodę niezawodnie oddać p rzyrze ­
kam. D a n  w Lubitsiczycach? d. лб kwietnia 1822. 
X .  Ignacy  Homolicki, Kanonik Brteski, Pleban L u -  
b eszczycki.

O g ł o s z e n i e .  ,

2. Od L ite w s k o  W ile ń s k ie g o  Gubern ia!nego 
R ządu. L ite w s k o  W ile ń s k a  Skarbow a Izba , zapo­
biegając różn ym  W yda rzyć  się m ogącym  w  P o w ia ­
to w y c h  E xakcyacK  nadużyc iom ; i  stosując się do 
p ra w id e ł o u trz y m y w a n iu  w  n ich  porządku  p raw em  
p rzep isanych , postanow iła ; a b y  każdy przynoszący 
do Е х а к с у і p od a tk i i  jakiego bądź rodzaju p ien ią ­
dze. w  tey  sznu rów ey x iędze, vv k tó r e j  percepta  
d z y li p rzyćko d  onycb  zapisuje się, pośw iadczał za 
w łasnoręcznym  w  te y  ze x iędze  podpisem , w  ty c h  
słow achs „  T a ko w a  illo ść  p ien iędzy  r u b ii  1 kop ie ­
jek N  (w ym ie n ia ją c  summę w y ra za m i, a n ie  lic ż - 
iast V  monecie N N . op łac iłem : k w i t  dnia dz is iey- 
SF o ro d  N . ta k im  to  p rz y ją łe m ”  c i zaś z p rz y ­
n oszą  V ch  do Е х а к с у і p ieniądze, k tó rz y  pisać n ie it- 
m ie ia . m ogą do tego upros ić  kogo bądź p iśm ienne- 
co* p rzy  czym  taż Izba  Skarbowa osądziła rzeczą 
po trzebna  ostrzedz każdego wnoszącego do E xa - 
ł  c y i p ie n ią d z e , że w yda jące  się k w i t y  m ają bydź 
p ^ {  N u i i 'e r e m  za podpisem E x a k to ra  1 Bucha ite - 
v  i  ze S karbow ą pieczęcią, oraz z posezególnie- 

- ostatku i H!
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n ie n i r  u izaju poda tku  c z y li innego poboru 1 li.lo- 
| c i  op łaconych  p ien iędzy  st ra ty ,  i  że w sze lk ie  m -  
ne beż te y  fo rm a lnośc i i;ęwersa za żaden, do w  od 
p rz \1 e te  n ie beda. R ząd G ube rn ia ln y . W stleńśki, ń- 
>v żaląc, że przez podp isyw an ie  Lię c z y li za rćw e r- 
sowartie w  s z n u ro w e j xiędze wnoszącego do E xa - 
k c y i  poda tku  lub  m n y  rodzay p ien iędzy , m e ty jk o  
udow odn ią  się ilość summ  do skarbu wchodzących, 
l f c z  i CZY n i się d la  każdego opłacającego p ieniądze 
bezp ieczeństw o, na p rzyp ad ek  u t ra ty  ekakęyyne :.

k w itu ,  gdyż takow e  zarew ersow an ie  o iiló ś c i 
la o ła c o n e y  sum m y i  p rz y ję c iu  k w i t u , w  każdym  
V  \  da rzen iu  bedzie dowodem : że się S ka rbow i u iśc ił) 
orstz osłon ią  się obyw ate le  od te y  odpow iedz ia lno ­
ś ć , k tó ra  na n ic h  n ie k ied y  spadać z w y k ła , z ra -  
o v i me w e ia g n ie n ii p rzez E x a k c y ę  w  perceptę  
w n iesiony h p ien iędzy  i  zagubienia k w R p w . Obo­
w iązu je  w s z y s tk ic h  op łaca jących  do Е х а к с у і po­
d a tk i i  innego rodza ju  p ieniądze, aby me czyn ią c  
żadnych  w y m ó w  e h , re w e rs o w a li w  xiędze sznu­
r ó w  cy  w ed le  fo rm y  w yże y  przepisaney, o ilość? o- 
p ła co iie y  sum m y, i  odebraniu z Е х а к с у і k w itu ,  gdyż 
і,нго w ym aga  porządek p raw em  przep isany i  w ła ­
sne O b y w a te li bezpieczeństwo. D a t t  w  W i ln ie  
1822 ro ku  a p ry la  18 dnia. O ry g in a ł takowego o- 

l g łoszenia za podpisem w  R ządzie zasiadających i  
k o rre k tą  Sekreta rza .

2 W  sku tek  N ayw yższego u tw ie rd ze n ia  m a r­
ca ist dn ia  1821 ro k u  postanow ionego o dom ach 
gościnnych, restauracyach  , ka w ia rn ia ch , t ra k  ty  e- 
ra ch  i  h a rk u c h n ia c h , stosownie do onego i  do U -  
k  vu Rządu G ubernskiego w ileńsk iego  od 21 de- 
cem bra  za N r .  5o.8o5, 1821 ro k u  nadesłanego, m ia ­
sto  p ow ia tow e  Telsze ogłasza pow tó rn ie , iż  w  ty n  
m ieście  zostaje jeden T ra k ty e r  n ie  w z ię ty  w  arer 
de przez aukcyą ; m ocą tegoż postanow ien ia  § 1^ 
dopuszczają się k u p c y , m ieszczanie i  w łośc ian ie , 
m a jąc  św iad ec tw o  na p ra w o , hand lu  wedle 20 §

ł 1 .1 * I 1 ѵ ,іл п п л ііи Ч Г Ш -т  c 1 Л O I Л O 4' D» O

w ię ce y  podw yższa jąc do Skarbu m icysk iego  op ła ­
tę  za w olność u trz y m y w a n ia  T ra k ty e r  u, o trz y m a  
z Ratusza Tc lszew skiego k o n tra k t na la t  3st z te r ­
m inem  o tw o rze n ia  p oczą tkow ym  T ra k t  i er u dn ia  1 
ju n i i  1822 r o k i t , a lic y ta c je , odbyw ać się będą: 
p ie rw sza  d n ia  20 a p ry la , d ruga dn ia  27 tegoż m ie ­
siąca, a ostateczna dn ia  1 m aja ro k u  up ływ a jące '- 
go. O b jaw ia  się ę że p rzys tę pu jący  do l ic y ta c j i ,  
p o w in ie n  m ieć potrzebne d ow ody w edle  § З9, o raz 
k a u c ją , k tó ra  wedle U kazu Rządu G uLerskiego 
W ile ń sk ie g o  w yże y  datą. zacytowanego, może się 
opierać ńa domach m u ro w a n ych  w  m iastach, lub  
m a ją tkach  z iem skich , takoż  może bydz p rzyn ie s io ­
na kaucya w  b ile tach  bankow ych  lu b  g o to w y c h  
p ien iądzach  w  p ro p o rc j i  t r z e c ie j  części a rendy  
roeżney, n ie m n ie j dom p ow in ie n  bydź u rzędów  i e 
ocen iony ze św iadectw em  o swobodności Sadu G łó ­
wnego ago D ep arta m e n tu ; w  trak l- ie rach  k tó ry c h  
w edle  § 2st w o ln o  będzie u trz y m y w a ć  s tó ł, herba­
tę , kaw ę, przed aż w iń ,  wódek z/agrahiózny ch i  ros- 
s y y s k ic łi w szelk iego rodza ju  rom u , a raku , l ik ie ru ,  
p ^cz ti, w  ogólności w ódek ze zboża § i 4 u s ta w y  o 
poborze tru n k ó w , nasto jek z tychże  wódek w y ro b io ­
n ych  m iodu, p iw a  i  p o rte ru  angie lskiego, oraz w y ro ­
b io n y c h  w  Rossyi na sposob ang ie lsk i; nadto: m ieć 
n ie  w ięce y  nad dw a b i la rd y , o dalszych W olno­
ściach i  ostróżhościach w  k o n d y c ja c h  p rz e d lic y ta -  
с у у h y c li w yrażono  będzie, i nad to : chcący z ro z u ­
m ieć  całe postanow ien ie  0 tra k ty e ra c h e dom ach 
g o ś c in n ych , re s ta u ra cya ch , ka w ia rn ia c h  i  g&yku- 
chn iach , może one czy tać  w  każdym  czasie w  Ra­
tuszu  m ie ysk im  T d s z e w s k im  , o czem przez n i­
n ie jsze  ogłoszenie podając R atusz T e lszew sk i do 
pow szechne j w iadom ości, aby się ja w i l i  na te rm i-  
ha w y ż  wTyrażone życzący  u trz y m y w a ć  w  M ie ­
ście T e  1 szach T ra k ty e r  na l ic y ta c ją  ze w sże lką  
gotow ością  do Sali Katusza Tclszew skiego. l> a tt 
1822 ro k u  m iesiąca m arca 29 dnia. P rczyd u ją cy  
B u rm is trz  M a c k ie w ic z . R adny Józef Bubę l. R a­
d n y  P io tr  K rz y ż e  w  icz.

 ̂ 2. D om  d re w n ia n y  z p lacem  w ieczystym  u*
M ie śc ie  K o w n ie  sy tuow any n a  U lic y  M y tn ię y  W .  
J i j ana  D o m in ik a  D ąbrow skiego Porucz. woysk  
Ros. iest do zbyc ia . życzący b n y  dom  netbyć, może 
Się zg łos ić  do P a n a  F e l i r a  Uszaka w  K o w n ie  na  
teyźe u lic y  m ieszkającego.

. 2* N ow e W arszaw skie Kapelusze zn ayd u ją
w  M a g a zyn ie  Józefa Kopscha.

P o p ra w a  o m y łk i.  ,
W  ogłoszeniu  K om rń issy i E d u k a c y y n e y  Są­

dowe y  W ile ń s k ie y , o w ypuszczen iu  T ryszek , po  
w yra za ch  D ozo rcy  honorowego s z k ó ł p o w ia tu  za­
m ia s t M ich a ła  Ch o m ińskiego p o p ra w ić  n a le ży  C h le - 
w iń s  kiego. ___________

Ś. U Stolarza Pommer a przeciwko Do­
minikańskiego Kościoła jest rozmaitych 
Memblow i  posadzki w różnym gatunku 
d o  sprzedania za popnierną cenę.

Kocz do sp rzedan iay
5 W  domu J  P ana  M a x ą  na W ile ń s k i t y  u l i *  

cy zn a yd u je  się do sprzedania  kocz W iedeński zu­
p e łn ie  n o w y  na cz te ry  osoby ró w n ie  p ię k n y  do u -  
ż y c ia  W mieście ja k  i  w y g o d n y  d o p n d ru ź y , o ce­
n ie  m ożna się dow iedzieć u J P . M acca lub  w  do *  
mu J W . K o s tro w ic k irg o  M a rs z a łk a  z a  R u ­
d n icką  B ra m ą  u w łaśc ic ie la .

d n ia

W y je żd ża  za g ra n icę .
5. D o  A u s try i do m ias ta  stołecznego I I  ie -  
obyw ate l P tu  Z a w il.  A n to n i K o c ie ł z synem  
e rѵапетп i  loka jem  A n d rze je m  W u to w icz t m

n O hse rw acye  

B m e te re tog *- 

|  e tn e

C zas o b s e ru a c y i i i W y s o k o ś ć  B a ro m . 6| W y s . T h ć r .  I le a u .  | 1 W i a t r y .  Ij O d m ia n a  w  роича t, |

d n ia  a6 średn ia  

d n ia  27 ś redn ia  j 

d n ia  28 gods. 5 j

1 27 ca l. 4 ,75 І ін . | 

| 37 -  6 ,17  -  

1 27 -  10,0 — 1

I +  12,35 s to p n ihi- ::|
W a ć h o d n i 1 

P ó łnocno W  schodn i i 

P ó łn o c n y

I Deszcz I  

P o ch m u rn o ! . 1 
P o ch m u rn o
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DODATEK DO G A ZE TY K U R YER A  L IT E W S K IE G O  B. 5 i.

Wilno dnia 28 Kwietnia i 823 Roku V. s.

P u b liczn a  przeciąż m a ją tk u .
3. Od L itew sko-,G rodzieńskiego Rządu G uber­

n ia ! nego ogłasza się: iz  w  tu teyszey g u b e rn ii w  Po­
w iec ie  P rużańskim  położony m a ją tek  H a le n y  na­
zw a n y  65 dusz m a jący, z z iem ią , zabudowaniem  
i  w sze lk iem i do niego należnościam i, do byłego Sło­
n im skiego  p ow ia t. Kaznacze ja  R adcy  T y t .  Skoczyń-
SKlPCTn ГГ nnmnrłn n larlnr ... 4-1... _ 1 I 1 .---o - 1 -----— •'•'“ ѴЬЪІЯ лаис- j  X V Ł. opoczyń­
sk iego , Z p o w o d u  n ie d o s ta tk u  s k a rb o w y c h  p ie n ię - 

na n im  lic z ą c y c h  się  w  ogóle ru b . sr. 3.534 q &
1 ЛввѴіТП 1 nóS 1. 1 ЛІ I,- ____d zy  na ----  ----- -6-^ x*' ~жуй ”  v&v/,v ł  wu. ax . g o f

kop  i  assygn. 1,025 r .  19 І sk., p rzeznaczony na 
pis boczną przedaż, do ku p ien ia  któ rego  w zyw a ja  
Się życzący na bydź, k tó rz y  też m a ja  p rzyb yw a ć  
d la  ta rgów  na te rm in y  d rlia  12 i  i 5 następującego 
cze rw ca  do p n iż a ń s k ie j sz la ch e ck ie j O p ie k i,"a  na 
trz e c i ostateczny do tego Rządu w e t r z y  m iesiące 
od dm ą .w yd rukow an ia , k tó re  pożn iey nastapi w  
G azetach P e tersbursk ich, lub  M osk iew sk ich . "D n ia  
i i  k w ie tn ia  1822 roku . F xpedy to r  K ru p o  w icz .

m a tó w  do u tw o rzen ia ffw ody. s p iry tu a ln e j,  k tó ra  
w szys tk ie  za w ie ra  p rz y m io ty  w łaśc iw e  kom pozy­
c jo m  tego rodzaju  po dziś dzień znanym .

Czasy w  k tó ry c h  p rzyznaw ano  podobnym  
w odom  cudowne p rz y m io ty  już u p ły n ę ły . W s p ó ł­
cześni są nad to  ś w ia t li,  aby w  podobnych poda­
n iach  me uzna w a li dziw acznego sza rla tan izm u .

Podpisany za ręczyć  m oże , i i  woda k tó ra  
W ynalazł, 1 k tó ra  sprzedaw ać się będzie pod na ­
zw isk iem  W ody A ro m a tyczn e j W a rsza w sk ie j, ma 
p rz y m io ty  p ra w d z iw ie  zb aw ien ne , k t ó r e j  s k u tk i 
dośw iadczeniem  się s tw ie rdzą .

ftytasnosc i  sposob użycia

O b w ie s z c z e n ie .
5. K om m issya  Sądowa E d u k a c y jn a  na G u - 

ber m i e L ite w s k ie , B ia ło rusk ie , M ińską  i  O bw ód 
B ia ło s to c k i u s ta n o w io n a , podaje do w iadom ości, 
iz  po zeszłym  W  0.1 e w  odzie C hom ińsk im , za d łu g  
od mego fu n d u s z o w i e du kacy jne m u  ru b li  s re b r­
nych  62,597 kop ie jek  2 c f ' w ynoszący; p rzez de- 
K re t hądu Ехсіу w izersk iego w  ro k u  i d u  m iesiąca 
m arca  b dnia ogłoszony, w ydz ie lona  dla funduszu 
•Edukacy jnego  scheda, w  G u be rn ii W ile ń s k ie j po­
w iec ie  ,Sza-?elskim  leżąca, to  jest fundum  T ry s z k i 
z  ca łym  obrębem  g ru n tó w  k resce ncyyn ych  z*m ia­
s teczk iem  T ry s z k i,  1 w s iam i Słoboda podm iey tka , 
L e y la n y . 1 część D y rm c ję k . z ka rczm am i, g ra n ­
ta m i, łą k a m i 1 lasfami, w  jednym  obrębie w ło k  

m orgow  27, p rę tó w  207 obszerności, a dym ów  
w szys tk ich  82 zaw ie ra jąca ; nad to  z m łyn em  w o ­
dnym  już po dekrec ie  E xd yW izo rsk im  nanowo 
e rygow anym , w y  byw ać się będzie p rzez pub liczną 
l ic y ta c ją  na czynsz W ieczysty  w  Sądzie Z iem sk im  
p ow ia tu  Szayyelskiego , w  obecności tam ecznego 
pow iatow ego M a rsza łka , i  p rz y  bytnośc i dozo rcy  
honorowego szkó ł p o w ia tu  rosieńskiego W .  M i­
chała Ch o m ińsk i ego, w  te rm in a c h  p ie rw s z y m  i5  
drugim  00 m aja, 1 trz e c im  osta tecznym  i5  c z * rw -  
ca, Idącego 1Ч22 ro k u . Ż yczą cy  p rze to  w y ra ż o ­
n y  m a ją tek  I r y s z k i  na czynsz w ie c z y s ty  nabvdź, 
z obow iązkiem  o p ła ty  od k a p ita łu  ru b li s reb rn ych  

'9 7  kćp ie jek 2 o f dekre tem  E xdvw izo rs< t,m  na 
w yra żon ym  m a ją tk u  opartego; lub  te ż  od sum m y 
aa h o y ta c y i zw iększyć  się m bgącey, p ro cen tu  
M ostego na rzecz funduszu E d u ka c ryn e g o , w z y - 
w *;ą  się, ażeby d la akV.11 h c y ta c y ii ha w yrażone  

ern im a jaw ,!, 9,ę do S |d u  Z iem skiego p o w ia tu  
Szawelskiego, z p rzeds taw ien iem  na pewność opła- 
„ L PJ ° Cent0tV 1 ca łości samego m a ją tku  s tosow ­
nie do p rzep isu  k o n s ty tu c j i  i 77a r o k u ,  e w ik c y i 
odpow iedm ey trz e c ie y  części sum m ie s za cu n ko w e j 
Ba tych  dobrach  te ra z  b ę d ą ce j, sk łada jącey sie 
z dusz 047 o swobodności przez Sądy G łów ne
Іѵ сГ .'сс<)20ЙГ | ,1‘ VVsz^ fc‘e szczegółowe w iadom ości 
У zące się ta k o w c y  l ic y t a c j i  m aję tnośc i T ry s z e k , 

te rm in a ch  pow yzey oznaczonych, każdy  z kon-
stim 8 n " ę ' м l ) rze>'rzei , ,a w  Sądzie Z ie m ­
skim p o w ia tu  Szawelskiego. D a t ,822 a n ry la  21
ш Ь ѵ і n a łs tu5me,r  a k tna lr,y  Radca Stanu kom - 
*nbsyi I  rezes 1 ka w a le r. R egent F ra n c isze k  K a lic k i.

W oda  A ro m a trc z n a i W arszaw ska.

. „ ГЕ :  Z a  «pow ażn ien iem  K o m m issy i R ządow ey 
sp raw  w e w n ę trz n y c h  i  P o łic y j K ró l.  F o l. na m o ł

V V ar?z^w sk ieM PPr° baCyi ^  Сё 0 Ь е У ^ k a r s k ie /

bom Chemii3? T  P f w jSc(w szy się oddawna nau- 
m uiac i  l echnologu , sczególm ey zaś za y-
s z e d T n r! r °  V 0rem  ■ Soków ^ ż n y c h  ro ś lin  , do- 

przez Р °Ц о*еш е  essencyi z ro z m a ity c h  a ro -

D la  spędzenia rum a tyzm u .
, ^ acif.ra tec ,ekko części c ierpiące po kistka 

zy łlanelJą i zaraz potym  m yjąc je tą  wodą, 
doświadczyć można żądanych sku tków .

 ̂D la  w zm ocnien ia  żo łądka .
Dziesięć do dwunastu krope l w z ię tych  na 

cukier godziną przed i  4 godziny Po obiedzle

dzają3 a j)e ty t.Z dCk ’ r °ZpSdzaH  w ia try  i  w zbu-
_, O d bolu g ło w y

skron i Т Л еГ а g°  p rzez  -ta rc ie  00 dzivQsięć m in u t SKroni, czoła 1 za uszami.
P o l zębów

N atychm iast ustaje skoro cokolw iek bawełny

z e C ^ W l  l ^  - ’ P.st07  Się na spruchn ia łym  ę . W lana do wody deszczowej i rzeezney 
czyści zęby, wzmacnia dziąsła, nadaje ustom św ie­
żości, odeymuje n ieprzyjem ny zapach, i  chron i 
oa zepsucia zębów.

Jest także pomocną skórze, z k ló re y  w vciaaa
f S ś ć PS У 1 w ra ca  >e7  P ie rw ia s tk o w ą

. . Skrapiająo nią g łow ę co dwa dni, u ła tw ia  
rosmenie w łosow , zaradza wyłażeniu, 1 zachowu­
je przez czas d ług i ko lo r ich dawny. T a rc ie  c ia­
ła  wodą tą  A rom atyczną, a m ianow icie po kąpie­
li,  kiedy o tw a rte  po ry  zdolnieyszemi są do p rzy*

dala słabości?’ ° ЗІаЬ,° П8 Пе™ У  1 « * ”‘
Używ a się w ody A rom atyczney do oczy- 

sczenia pow ietrza 1 oddzielenia z mego zgn iłych  
zą tek , lejąc ją na gorące żelazo, a m ianow i­

cie w  pokojach osób chorych, gdzie inaczey po­
w ie trza  odświeżyć niem ożna, bez narażenia zdro­
w ia  cierpiących.

własności pow yżey wyłusczonych, 
woda ta  ma jescze wcale mną sczególną. W lana  
dziesięć kropel do wody osłodzoney, tw o rz y  na- 
poy rowm e przyjem ny jak orszada, przyspiesza­
jąc 1 u ła tw ia jąc  strawność.

W iana do he rba ty  sp iaw ia  ten  sam skutek. 
Słowem użyteczność jey rozciąga się do w ie -

m dłośc?^ t!  d ’ ,ak°  t0 :  ^-m ęc ias ts łabośp i,

- 3 ?.ła up e w n ie n ia  Publiczności od zfałszowań 
1 szkodhw yd i kom pozycyy, podpisany p rzy łoży  do 
kazdey flaszki swoię pieczęć z lite ra m F  B. L . N .
1 w łasnoręcznie podpisze się na kazdem doniesie^ 
niu, w k to rem  tlaszeczka będzie obw in ię ta , rów n ie  
jako doniesienia, k tó re  posłużą za znaki- w  skła­
dach w ody A rom atyczney.
. . .  , , W  W iln ‘e znayduje się w  handlu JPani T e - 
jNedeyre Cena°?Ly4s w  magazynie s tro jo w  JPani

t r r ^ is s ^ X A N D E R  I  Sam owładca Im p e ra to r  
Я  szecfj  Rossyy, K ró l P o ls k i, etc. etc. etc.

dzież ш к Л * * о ™ 1 Т р ^  
m a d y  s ta w o w i, R a fa ł

n ie  ^córkom T T  F r % nocie> М а г Ы ІІ ,  i  Fausty '- 
b a d i i m i Z  І І  / Т  K ,a s !c i im  . o ra t ich  ja k ic h  
b ą d i m io n  wsр о іш к с ш о г о т  z g łó w  o ry g in a ln ie



я> d z ia ł fo rtu n y  roku  , 743 wchodzących, to jest. 
J H l l  J ó z e fa , J a n a , W incentego i  .F e lu u  D ia ­
błów K ra  B u c h  sukces™,-Ящ  pozew d e g ą d u  łio m -  
m u u :  na urządzenie  interesów domu X iązęco l ta -  
d z iw tłło w sk itg o  N a jw y ż s z ą  M onarszą w olą  w reku  
, 8 ,4  j  b r u a r j i  i 4 d n ia  w  Chaum ont -przez Ukaz
w y d a n y . ustanow ionego, w  mieście Guberskim  n  a -  
n e d z ia ła n ia  swe odbywającego, z powództwa L r .  
jm ,.a 7 . Zaleskiego b. .Podkomorzego Hosien,«ie- 
V  massy JundusZów n ie le tn ie j X tę in te .k i S te fa n ii 
R a d z iw iłłó w n y  P -  lu r o i - r ą ,  wynosi się, oto: Gdy
w  . r u te k  4 e z r ' t o *  T i n y  a ł u  L u b e ls k ie g o  W la ta c h
„ 3 , , i ; 55’ m ęd-.y  sukcessorami H ra b ió w  K ra s i­
ckich  co do dz ia ła  fo r tu n y  spadkow ej nasta łych , t 
koayblanacyi m ię * te m tł wsgohu«cessorami K ra -  
s ic tu m i z jedne) a M  ieraszkiem i i  Lubow ieckiem l 
do t i r  te  fo rtu n y  wspM ubięgającem i się z d ru g ie j 
strony, zaw artey, d z ia ł f - r t u n y o jc z y s te j  i  ynacie- 
r z r s t t y  m iędzy sukcessorami K a ro la  H ra b i K ra ­
sickiego Kasztel na Chełmskiego w r .  і у -iJ a p r jta  
6 4  nas tąp ił} a w  skutek tego, m ę d z y  m nem i, do­
b ra  P e t y dawniez d ;  klucza M a lińsk iego  należą­
ce W G ubern ii W o ły ń s k ie j sytuowane, na schedę 
współsukcessora W incen tego  H ra b i K rasick iego od­
dane z o s ta ły ; nowy dóbr tych i p ra w y  dziedzic  
W in c e n ty  H ra b ia  K ras ick i pom iemone dobra i  U -  
i v  w  r .  1743 września  2 d X ięc iu  M ic h a ło w i R a- 
d - iw ił ła w i Kaszte lanow i W ileńsk iem u , H etm anow i 
p iln e m u  sprzedał, wszystkich fo rm a ln o śc i p raw nych  
w  tym  względzie d -pe łn iw szy . N ie rn iry c te  i ln u -  
stew ie w It :pn iu  U rszu li z K ras ick ich  ostatniego za- 
nięźcia Lubow ieckie j- burząc dekretu T n  hur.ału L u -  
belskiegn w lotach  *,73 , i  17Зh  zapadłe , s p ra w  
swych do u d z ia łu  f  o rtu n y  ntiędzy K ras ick ich  podzie- 
L ner dowodząc zag raża ją  mnisie R adziw iłcw sk iey  
zajęciem  w  dziedzictwo c z w a rte j części dobr l  i łz y  
od И  ince tć#g° H ra b i K ras ick iego  n ab y tycA, i  z ło -  
Zcniem sobie summy za k a lk u la c j ą postanow ione j,

■ m ianow ic ie : g d y  A n na  z H rab iów  Z am oysk ich  g ę  
iu a  S n tn -ły n a  , przez osobę W aw rzyńca  i  h e t ,a  
$. rn a c k ic h  w stopniu N .e n u e ry c to *  i t  . uezow po­
zwem -swym  r  1З.7 ju lu  10 d do Sądu Kr.mrnissyi 
n , interessn R  ..dziwilłOWykie ustanawianego, po n ie ­
le tn ią  X  f  mczkę S te fan ią  R adz iw iłłów nę  1 Jey W ?  
se J y n  esionrm . odw ołu jąc się na dekretu w la tach  
% ą x  w rześn ia  20 T ry  burm łu Lube J e g o ;  J 9« S ' «*
A ,a 7 d. Sądu GH. Gubernn W o ły ń s k ie j; 1799 
m a ja  ,0  i  j t d t i  -7 dekreta zjazdowe n a  g runc ie  
dóbr M a im y  odbyte-, dnley na dekret w r .  lB o i m aja  
“  j  w Sądzie G łł.  G ube rn ii W o ły ń s k ie j;  a n a y -  
szczególniey na dekret z jazdow y w r .  1811 m aja  
22 d pod niestanność zeszłego K ię c ia  D om in ika  
R a d z iw iłła  m im o sącf w łaściw y 1 d .pe łn ioną  am s- 
s ra  na g runc ie  dóbr Janów ki z a p a d y , dopom ina  
sie z massy: 1 w  oddania  sobie dziedzictwem  c z w a rte j-  
części dóbr P e łzy ; ądo opłacenia  summy ta  k alk u- 
la c ra  z tey c z w a rte j cżęści m estannym  dekretem  
zjazdow ym  W ilośc i z ł. i 44 g 5 5 g r. , czy li ru b li er. 
21 kop. 62 postanowione? іЪПо dalsze? Kotku- 
la c y i z te jże  części, p rz y  expensach p raw nych ; z 
tego zaś rzcc tY  nastania, gdy rnassa n ie le tn ie j X  ę- 
żn iczk i S te fa n ii R a d z iw iłłó w n y  niezaprzeczone ma  
p raw o , ew ike rą  do swych prawodawców H  in ię n te -  
So H ra b i K ras ick iego  i  wszystkich w  d z ia ł, r  i 743 
n n ry la  6 d. sporządzony, wchodzących mkce-sorow, 
z a J rz e to n ą ; przeto pow ołu jąc w y z w ym ien ionych  
J  \ W  F ranc iszka , Konstantego, Leona, i Antonie - 
£ H rab iów  K ras ick ich , oraz ich  ja k ic h b a d i im io n
„w ó h u kce sso ró w , z g łó w  o ry g in a ln ie  w  d zm l f o r ­
tu iv  r  17^3 a p ry la  6 d. nasta ły , wchodzących: to 
i ł  П J F W  Józefa, Jana. W incentego i  F eh xa  H  ’a- 
t?óu> K ra  i  chich, wówczas dzie lących się sukcesso- 
rofVt do Sadu Kofnm.śsyi na urządzenie interesów  
d „m u  X  ą ięćo  R id tiw fflo w śk ićg o , ustanowionego', 
zanosi p ro śby : z bo w iazam  a pozwanych do g w in ­
to w a n ia  broń? ę n i a i  zastap enia massy n ie le tn ie j 
X ię iF Ć z V . • S t- f- .n ii R ad z iw iłów n y  od processu i  p re ­
te n s ji JO . K ię in y  A n n y  Sapieżyny , i  processu

tego skutków; a tak: uw o ln ien ia  massy n ie le tn ie j
X ię in ic z k i od stosowanych d . mey w odstąp ień ,ii 
c z w a rte j części dóbr R d z y  i  p łacen ia  summy 2 1 .7 ** 
rub. sr. kop. 62 p re te n s ji, sądzenia na pozw anych  
ехрспзу p ra w n ych  i  tego wszystkiego, co czasu sp ra ­
w y dow iedzionym  będzie, oparc ia  tego wszystkie­
go na wszelkich funduszach  ub ża łow any cli ru  Gno­
m y ch i  n ieruchoritych, gdzieko lw iek okazać się rrbo- 
gących , i  na  summie w massie R ud z iw iłłow sk it y  
d la  W W . K ras ick ich  p rzyzn an ey  z zastrzezenum  
nieważności prze lew ów  tey sum m y . Z  w olnością  
popraw ien ia  żałoby. e ,

R eku  i $ 22  mca kw ie tn ia  9 dm a. W o ź n y
zezna ję , i i  tego pozw u koprą z in s ta n c ji J IV . 
M ic h a ła  Z a F s k ie g o  b. Podkc morze go F iu  H o -  
steńskiego massy fu nduszów  i  interessów j  C .  

J fię z n ic z k i Jnict S te f a n d  Re.dziw łtó w n y  je n e m l-  
nego P ro k u ra to ra  po J ł f  f fd  K onst t go , L e o ­
na i  A n to n ie g o , t  id z ie ź  sukcessoróu; F ranc iszka^  
J le x o n d ię  mą kę, И  ład y ,s ław a , R a fa ła , T e o d o ­
ra  H e n ry k o , L  opr ld a  synów, F re n r  tę, M a r c i l -  
lę  1 Faustynę ió r k i H ra b ió w  K ra s ick ich , o ra z  ic h  
ja k ic h b ą d i im io n  w ipó łm kcebsórów , po n u g d y ś  
Jozefie , Jan ie , U m y  tym  1 F - ! : x u  H ra b ia  h 
K ra s ic k ic h ; d ta  n ie ; adom ote i o m ie jscu  m ie ­
szkań-a p o d łu g  A r . 5 'f  Ń u y w y  łs z ty  e rg en  z a -  
c y i do d r zun qd ''W ych p r :y h  łersi. z ro tp ra u  g 
przed m"Ko urn <syl na interes# R a d z iw ił ło w -  
ski? od R z iJ n  nstanoor.’ » o r ty  za w o ła n iu  a k -  
tor.dtu J O K :ą i ą  A  h y  T  , Leona syna S an łe - 
hów zapóu iu a łżC K  M ich a ł Staszk iew icz ł i  o -  
ź n y  P o w ia tu  W ileńsk iego .

R oku  1.822 a p ry la  2 i  d ^ a  p rzed  a lta m i  
K  m m is ty i d la  w  ią d z e n ta  inter^ssew R a d z iw iL  
u s ta n o w io n e j, obetnie s taw a jąc  W o ź n y  w y z e y  w y -  
ra ź m y  re la c ją  tego pozw u d r d r t w i  Sąd ':ych p rz y *  
b t - g o  urzędotanie z z n a K S w a d c z ę  A t  o w y  R e ­
gen t K tmm *sy i R a d z i s i ł ł .  Jó ze f Doboszy ński.

T a k o w y  pozew ie  R e d u k c ja  K u ry e ra  L ) i t .  
m nie  u Gazecie um eścić zapewniam  Jan P e te r-  
sen C złonek K o m m is ó /i. R a d z iw i ł ł .

P e nsya  d la  Panien.

3. M y  n i  z e r  p od p isa n i m am y h o n o r  uw iado •
m ić p u b l ic z n o ś ć / i i  za pozwolę n / m R ządu  eduka- 
cy inego  i  ł  as kawern p iz y c h y le n b m  się J a ś n ie , 
И  ca /nożney1 G r a f in i  Z o f ii.  Po tockie?, o tw ie ra m y  
p e n s ją  P a n ie n  S z lache tnych  w  N ie rn iro w ie . na  
d n iu  1 g ru d n ia  iS  _

Vczernice będą się u c z y ły  ich R e lig i i ,  A is lo -  
Ty i .pow szechne j, i  n a tu ra ln e j:  J e p g ra fii St el p i ­
san ia  L istóws ję z y k d  P  d -k iego , h u  h ie go ,.F ran cu z -  
kiego, N ie m ie c k  'go, K Ó U g ru fii A ry tm e ty k i, .Mu*\ 
z y k i ,  T a ń c ó w ,  l i  unkow  'w szys tk ich  robot p r z y ­
jem nych  І użytecznych, Ш г е  są ich p ic . p rzyzw o ite .] 

Co do w arunków  p< d ja k ie ń d  i  c zen n ic  e bęA 
dą  p rzy im ow an ie , R odzice m ogą się dowiedzieć m  
s a m e m  in s ty tu c ie  ,  p o łożo nym  b liz k  - brow aru  n a j 
końcu m ias ta  N ie m iro w a . Ja n  i  E le on o ra  H a n -j 
setowi e.

D o n i e s i e n i a .
3 D om  po części m u row a ny , w  części d rew  

n ia n y  na u lic y  T a ta rs k ie jp o (h  N .  67З p rze z  Ga­
zetę K u r . L itew sk iego  od N .  5o do w yhyc ia  og ła ­
s z a n y ,  zos ta ł w yp rze d a n y  W  W . O kras im sk im  Sę­
dziom , o c z e rn ie n ie  sam k tó ry  w  pow yższych  nume­
rach  a w iz o w a ł u w iadom ien ie  podpisu je .

J a n  Szwem ber g ie r.


